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Zwyciężeni zwycięzcy 


Wyjść z walki z pogruchotanemi kośćmi— 
Mie bywa wyłącznie zwyciężonego udziałem. 
Czasem zdarza się to i zwycięscy. Z wojny 
Światowej wyszli, jak się zdaje, wszyscy 
Mocno nadwerężeni: zarówno pobici, jak i 
tryumfatorzy. Oczywiście nie wszyscy w je- 
dnakim stopniu. 

Są atoli wśród państw zwycięskiej koali- 
Cyi także kopciuszki, które po zwycięstwie 
brzebudziły się ze snu o potędze i bogactwie 
— wprawdzie zwiększone terytoryalnie, ale 
Łbiedniałe i schorowane, jak Łazarz. Przed 
brzystąpieniem do koalicyi i wimięszaniem 
Bię w wojnę każde z nich wyobrażało sobie, 
Że udział w tej spółce przyniesie olbrzymie 
Zyski, I tylko nadzieją tych bajecznych zy- 
sków dało się niejodno państwo skusić do 
udziału w wojnie po stronie ententy. Jakaż 
, Skrajna sprzeczność między marzeniem a 

tzeczywistością, między nadzieją a rozczaro- 
| Wąniem okazała się po wojnie, po zwycię- 

twie! 
_ Państwa ubogie, jak Włochy, jak Grecya, 
tóre znęciła do koalicyi nadzieja zbogace- 
tia się, — mimo zwycięstwa koalicyi, mimo 
_ Brzyrostu terytoryalnego ujrzały się pogrą- 
one w bez porównania gorszej nędzy, niż 
były przed wojną. Doznany zawód sprawił 
ażenie zimnej wody, wylanej na rozognio- 

le głowy, które też gwałtownie ostygły w 

wym zapale koalicyjnym. 

_ We Włoszech powstało tedy silne nieza- 
, dowolenie, powszechnie zaczęto narzekać na 

Ych, którzy kraj wciągnęli w wojnę, zaczęto 
tych sprawcach zwycięstwa wojennego 
Daątrywać sprawców klęski gospodarczej i 

Wkońcu wyładował się przeciw nim gniew 
| ławiedzionej ludności tak silnie. że ich usu- 

ęto od rządów. Salandra, Sonnino — sło- 

Wem, ci wszyscy ministrowie, którzy Wło- 

Shy wciągnęli w wojnę, — poszli w odstaw- 

kę, a w ich miejsce naród włoski postawił 

ùa czele swego rządu kogo? Oto owego Gio- 

Mlttego, który był zwolennikiem przymierza 

mocarstwami centralnemi, który w roku 

Iz — w okresie agitacyi D'Annunzia za 

brzystąpieniem do koalicyi — omal nie zo- 

al zlynczowany przez roznamiętnione tłu- 
ly i musiał, jako znienawidzony i wzgar- 
tony „centralista“, usunąć się na szereg 

t zupełnie z życia politycznego w swe wiej- 
kie zacisze domowe. Jakaż dziś. zmiana! 
Koalicyonistów" naród włoski napędził, a 
Szystkie swe nadzieje zwrócił do wyklęte- 

do boprzednio „centralisty*... 

Podobny przełom nastąpił w ostatnich 
pach w Grecyi i zaznaczył się w upadku 

ćnizelosa. Wiadomo, że król grecki Kon- 
i atdtyn. szwagier Wilhelma II, nie chciał po 
i i olié na wciągnięcie swego ubogiego kra- 
z W wojnę i ze wszystkich sił starał się u- 
m Mać Grecyę w neutralności; ale prze- 
k Wdziałał temu zagorzały zwolennik enten- 
` Venizelos, który nie spoczął, aż przepro- 
Ził detronizacyę i wygnanie króla i wcią 
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gnął Grecyę do koalicyi i do wojny. Grecya 
wyszła z wojny wzbogacona nowymi obsza- 
rami na Bałkanie i nowemi posiadłościami 
w Azyi Mniejszej, ale gospodarczo zrujno- 
wana doszczętnie. Nędza i głód, szerzące się 
wśród „zwycięskich“ Greków skierowały ich 
umysły przeciw wszechpotężnemu dotąd 
prezydentowi ministrów, istnemu dyktato- 
rowi Venizelosowi i na jego głowę zaczęły 
się sypać przekleństwa ludności za zuboże- 
nie kraju, za oszukanie nadziei przywiązy- 
wanych do zwycięstwa. I oto upadł potężny 
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„koalicyonista*, ścigany nienawiścią naro- 
du, który mu zawdzięcza tak ogromne zdo- 
bycze terytoryalne... 

Okazuje się, że w innych krajach koali- 
cyjnych panują stosunki odinienne niż w 
Polsce. U nas wciąż jeszcze wyklęty jest 
każdy, kto przed kilku laty był „centrali- 
sta". U nas takiego traktuje się, jak trędo- 
watego, piętnuje niby zbrodniarza i nie do- 
puszcza do żadnego stanowiska, pod pozo- 
rem, że mogłoby lo Polsce zaszkodzić u en- 
tenty, — podczas gdy w koalicyjnych Wło- 
szech stoi na czele rządu „centralista“ Gio- 
litti, a w koalicyjnej Grecyi został obalony 
główny mąż zaufania ententy Venizelos. 


Koniec rządów p. Grabskiego 


Minister skarbu, p. Władysław Grabski na- 
reszcie podał się do dymisyi, Przed kilku dnia- 
mi, gdy w Sejmie pojawił się wniosek o wybór 
komisyj dla zbadania państwowej gospodarki 
finansowej, p. Grabski zwobił. giest oburzenia i 
„miał zamiar“ podać się do dymisyj. Zamiaru 
tego jednak nie wykonał, wychodząc widocznie 
z założenia, że kontrola specyalnej komisyj — 
a więc wyraźne wotum nicuiności — nie doty- 
ka jego urzędowania, Po upływie 48 godzin 5y- 
tuacya się zmieniła: p, Grabski nie ustępuje, 
alc zostaje wycofany z gabinetu przez swój klub 
endecki, nazywający się związkiem ludowo-na- 
rodowym, W imieniu tego klubu p, Głąbiński 
wysłał listy dwa: jeden do p. Grabskiego, pole- 
cający mu podać się do dymisyi, drugi do p. 
Witosa z różnymi zarzutam na temat gabinetu 
koalicyjnego, w którym endecy nie chcą dłużej 
zasiadać. 

Wiadomo, że obecny gabinet, powstały w 
chwili największego dła kraju niebezpieczeń- 
stwa, był o tyle koalicyjnym, że utwouzony z0- 
stał przez stronnictwa lewicy i środka, podczas 
gdy obie irakcye endeckie: Związek i Zjedno- 
czenie pozostawiły w nim swych mężów zaufa- 
mia pp. Grabskiego j Skulskicgo, Oba te kluby 
nigdy nie traktowaiy gabinalu, jako koalicyj- 
ny; nie było żadnej możliwej czy niemożliwej 
okazyj, której nie wyzyskałyby. dla majoryzo- 
wania — przypadkowymi i kupionymi większo- 
ściami — rzekomych swych kcalicyantów. En- 
decya nie krępowała się uzekomo koałicyj- 
nym chavakienem gabinetu, rzucając mu pod 
nogi klody i atakując go wszędzie: w prasie, w 
Sejmie, w Radzie obrony państwa, jego i Na- 
czelnika państwa, Teraz p. Głąbiński robl temu 
przez niego tak namiętnie zwalczanemu rządo- 
wi zarzuty, obmywając równocześnie p. Grab- 
skiego z wszelkich win. » f 
P. Głąbiński pisze do p. Witosa, że „stanowi- 
sko minisira skarbu w gabinecie było zawsze 
słabe i bez wpływu”, -— a cóż było wtedy, gdy 
tenże minister: skarbu- był równocześnie szefem 
rządu? Wtedy p, Grabski puścił się na hystre 
fale „wielkiej polityki", zrzekając się w Spa wła 
śnie tego, za czem jego siwonnictwo gardłuje, 
jako dla Polski nieodzownem. P. Gląbińskj, któ- 
ry ma za sobą przeszłość ministeryalną w Au- 
stryi, powinien — o ile w rządzie nie był figu- 
rantem — wiedzieć, że minister skarbu jest fi- 
larem każdego rządu, że Pez jego zgody żadna 
dziedzima polityki państwowej: iak wawnętrzna 
jak i zewnętrzna nie może być uprawiana. Albo 
alho: albo twierdzenie p. Cłąbińskiego o bwaku 
wpływu jest zwykiym endeckim kruczkiem dla 
zrzucenia z sicbie odpowiedziaiaości, albo — 0 
ile cdpowiada faktycznemu stamowi rzeczy 


powinno było skłonić klub do wycotania Pp. 
Grabskiego z miejsca, jako nie nadającego Się 


na stanowisko, na które klub go desygnowat. 

List Związku ludowo-nacodowego jest, o ile 
dowód wogóle był potrzebnym, klasycznym do= 
wodem endeckiej periidyi, która ze zdrowej rze 
„Gzy polrafi zrobić zgniłą jajecznicę, P, Głąbiń- 
ski zupełnie racyonalnie wylicza, jakie są ko- 
njeozne warunki uzdrowiemia naszej waluty, 
naszych finansów, naszych stosunków gospo- 
darczych itd., zapomina jednak dodać, że jego 
wlasne stronnictwo swem zachowaniem się u- 
niemożliwiało uealizacyę tych warunków, Weź: 
my jeden z tych warunków: ogólny kierunek 
polityki zagramicznej — komiecznością w tej 
dziedzinie jest zaufamie ze sirony zagranicy, A 
któż najwięcej podkopywał to zaufanie, jeżeli 
nie stronnictwo pp. Głąbińskiego i Grabskiego? 
Przecież znaną ogólnie jest rola endecyi w pri- 
Sie francuskiej ij amgiełskiej wobec czymnikówv, 
z którymi każda polityka się liczy: z czynmi- 
kiem stałym, jakim jest głowa państwa w prze- 
ciwstawieniu do czynnika przemijająceyo, ja- 
kim jest rząd, Teraz endecya odważa się na 
głoszenie morałów, kiedy tyle szkody zagranicą 

Polsce narobila, kiedy zdyskredytowała tam 
wszystko i wszystkich, co i którzy nie są wedla 
jej zdania na odpowiedniem dla jej widoków. 
miejscu! 

Niech zresztą Związek ludowo-narodowy pi- 
sze, co mu się podoba; niech zrzuca własne wj- 
ny na inne barki; wystawcza fakt, że p. Grabski 
idzie. Odchodzi, pozostawiając skarb w takiem 
zabagnieniu, że wprost nie widać na to rady, 
Czterdzjestomiliamdowy deficyt bez widoków po 
krycia; blizko 40 miliardów biletów  bamko- 
wych o mikroskopijnem pokryciu metalowem; 
chao: podatkowości į przeciągnięcie aż do pę- 
knię sieuny w dziedzinie cen momopolow ych 
i artykułów przez państwo gospodamowanych — 
oto spuścizna po p. Władysiawie Grabskim, 
mężu zaufania endecyi! A nie należy zapomnieć 
i o rzeczy, na którą zagranica ma największy 
wpływ, wedle której wogóle ocenią naszą wiar- 
tość materyalną i moralną: o walucie. Dnia 18 
listopada, na dwa dni puzed wycofaniem p. 
Grabskiego z gabinetu, marka polska notowału 
w Zurychu 1.45 centyma, a w przeciągu 5 dni 
(od 13 do 18 bm.) spadła o 0.25 centymów, Pol- 
ska, marka stoi cziery razy niżej od czeskiej 
korony, a prawie na tym samym stopniu, co 
wiedeńska koroną, 

Oto spuścizna po p. Grabskim, nie mówiąc o 
ogólnem zabagmieniu naszych stosunków finan- _ 
sowych i gospodarczych. P, Grabski nie może 
ma odchodnem powołać się na swych kolegów 
w rządzie, gdyż ogół ministrów nie solidaryzuje 
się z jego polityką tinamsową i z ulgą odetchną 
po powrocję p. ministra do iecrelycznych stu- 
dyów, 


Przeciw zaniedbaniu 


szkolnictwa 
PROTEST NAUCZYCIELSTWA. 


Zarząd główny Związku zawodowego nauczy- 
tielstwa polskich szkół średnich złożył wespół 
ze Związkiem polskiego nauęzycielstwa szkół 
powszechnych i Towarzystwem nauczycieli 
szkół średnich i wyższych memoryał do prezy- 
dyum rady ministrów i Sejmu ustąwodaw czego 
(Komisya ośw. sejm.): i 

„Niżej podpisani przedstawiciele organizacył, 
óbejmujących olbrzymią większość nauczyciel- 
etwa polskich szkół powszechnych i średnich, 
Bzują, się zmuszeni do założenia pnzed Sejmem 
i Rządem stanowczego protestu przecia tej obo- 
jętności, jaką jest traktowana stale w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej sprawa oświaty. Inaczej bo- 
wiem, niż obojętnością, nie można myułomaczyć 
takich faktów, jak ten, że Sejm i Rząd nie po- 
święcają prawie ozasu sprawom oświatowym; 
że w wyjątkowych momentach, gdy w Sejmie 
mówiono o oświacie, sala obrad świeciła pust- 
kami; że nieliczne ustawy oświatowe, uchwa- 
łone w Sejmie, nie wytrzymują krytyki facho- 
wej; że procentowy udział Ministeryum oświa* 
ty w ogólnym budżecie państwowym „jest po 
mielekroć mniejszy, niż w innych państwach 
europejskich, i to podczas gdy Polska w sto- 
gunku do tamtych państw posiada bez porowna- 
nia gwałtowniejsze potrzeby oświatowe; że po- 
mimo niewystarczającego zgoła budżetu Mini- 
steryum oświaty czynione są w nim niedopu- 
gzczalne skreślenia oszczędnościowe; że skre- 
śleń tych dokonywują nie oyentujący się zu- 
pełnie w tych sprawach urzędnicy Ministeryum 
skarbu; że Miniąleryum oświaty godzi się na 
powyższą skreślenia I w działalności swoj nia 
wykazuje dostatecznej energii i sprężyslości, 
tembardziej że nie na wszystkich stanowiskach 
kierowniczych stoją ludzie, odpowiadający 
wielkiemu momentowi dziejowemu; ze skut- 
kiem całego tego niekorzystnego splotu okoli- 
czności w dziedzinie oświaty panuje u nas Za- 
stój, groźny przedewszystkiem dla sprawy nle- 

łości. 

EB anie na wypadki wojenne, jako na 
źródło złego. nie może być uważane za w sstar- 
czające. Oświatą jest czynnikiem niemnej wa- 
nym, niż uzbrojenie, a szkoły niemniej potrze- 
bne, niż zastępy wojska. Na oświatę nie może 
braknąć środków i niemą takiego wysiłku, nie- 
ma takiej ofiary, której nie należałoby ponieść 
i któraby się potem równie sowicie nie opłaci- 
ła, by dźwignąć z dzisiejszego marn ego ponie- 
kąd punktu sprawę oświaty u nas. . 

To wszystko uważamy za swój obowiązek po- 
wiedzieć, gdy ważą się projekty budżetu na rok 
1921, gdy więc istnieje uzasadniona przez do- 
tychczasowy bieg rzeczy obawa, że znowu mogą 
być popełnione nieobliczalne w skutkach błę- 
dy". ; 


Wiadomości polityczne 


JAK ODBYŁ SIĘ: OBCHÓD PROKLAMOW-- 
NIA GDANSKA WOLNEM MIASTEM 


Galowy strój gości angielskich, fraki „dyplo- 
matyczne" gości polskich, przedstawicieli (kon- 
sulów) różnych państw oraz wykwintne stroje 
dam, wszystko nadało posiedzeniu wygląd uro- 
czysty. Wśród gości znajdowali się Generalny 
Komisarz Rzeczypospolitej, p. Biesiadecki, ze 
ewe mnajblizszem otoczeniem, konsulowie: fran 
cuski, angielski, austryacki, p. Antoni jia- 
teak, norweski a nawet turecki, Krótko pog. 4 
otworzył prezydent Reinhard posiedzenie, po- 
czem oddali glos zastępcy Sir Towera, puix. 
Strutt'owi, Tenże poprawnym językiem niemie- 
ckim. trącącym atoli akcentem angielskim, wo- 
bec zebranych i z napięciem słuchających gości 
w krótkich wywodach skreślił znaczenie chwi- 
li. Wspomniał o ukonstytuowaniu wolnego 
miasta, o «rzędzie swoim jako zastępcy Sir To- 
wera, dziękował władzom gdańszim oraz p. ko- 
misarzowi Biesiadeckiemu za owocną współpra: 
cę. Dotąd wszysiko było w porządku, nie mo- 
¿na było wywodom p. Strutta niczego zarzucić. 

Teraz atoli zdarzył się przykry ineydent. — 
P. pułkownik poczuł nagią potrzebę w siowach, 
nie mających właściwie zadnej bliższej stycz- 
ności ani z poprzedniemi ani z późniejszemi 
wywodami, wysiawiać pod niebiosa armię nic- 
mecką. Otóż odezwał się w następujące słowa: 
A „Jako żołnierz zwracam się do was, jako do by- 

łych żołnierzy najwięhszej i najwięcej podziwu 


* godnej armii na świecie“. 


MHUPR7ZYU- 


- 

Słuchacze niemieccy podkreślili te słowa glo- 
śnemi brawami, 

Tyle donosi prasa gdańska. Dodamy tu jedną 
awagę: 

Byc może, że p. Strutt chciał zaskarbić sobie 
tak jak sir (ower, życzliwość Niemców gdań- 
skich tym kompiementem. Pomijamy, że kom- 
plement, oparty na przypominaniu wspólnoty 
Gdańska z Rzeszą niemiecką był na tym obcho- 
dzie w ustach puik. Strutta nie na miejscu i nie 
na czasie... 

Nieprzyjemnie musiał on dźwięczeć w uszach 
polskich, jako dowód pogoni za Sympatyami 
Niemców; nie było to podziwianie armii nie- 
mieckiej kuriuazyjnem wobec przedstawiciela. 
Frzncyi..a Pan Strutt pelni w Gdańsku czyn- 
ności komisarskie w imieniu Ligi Narodów. — 
Otóż z Ligą narodów niema też nic wspólnego 
— gloryfikacya militaryzmu niemieckiego, 

—000— 

Amerykanin o położeniu w Rosyl, Amerykań- 
ski finansista Vaderlip, który buwił w Rosyi 
dla nawiązania stosunsów handlowych, w dro- 
dze powrotnej zatrzymał się w Sztokholmie, — 
Opowiada on, że pogłoski o rezruchach i wal- 
kach ulicznych w różnych miasiach Hosyl wy- 
chodzą ze źródeł fran:uskich i angielskich dla 
propagandy przeciw bolszewikom, Rząd sowie- 


cki jest tak silny, że wszystkie rządy europej” 


skie rązem nie potrafią go obalić, 


UWAGI 


TRYUMFY CZESKIE 


Czem są Czechy? Są małą Austryą — pod 
względem wielonarodowościowego składu, Sq 
małą kopią Prus pod względem brutalnego ja: 
rżmienia mniejszości narodowych. Próbowali 
już swej pięści na Polakach śląskich, maltrelu- 
ją Słowaków, nie chcących uwierzyć, że są obe- 
cnie narodem nie czysto-siowackim, lecz cze- 
cho slowackim, 

Teraz przeszli do największego zadania: roz- 
poczęli wielkie harce antyniemieckie. Zwycię- 


„ski biuletyn Czechów donosił z Pragi o zdoby- 


ciu kilku pozycyj niemieckich: .teatru, domu 
akademickiego; o bohaterskim czynie zniszcze- 
nia 21.000 nieprzyjacielskich.. książek, 

Więcej takich zwycięstw, a piętno barbarzyń- 
stwa przylgnie do społeczeństwa czeskiego, 
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Listy z kraju 


Tarnów, 18 listopada. 
Uroczyste Otwarcie Doma RobItniczego 


W ubiegłą niedzielę odbyło się tu uroczyste 
otwarcie Domu robotniczego. Z wyjątkiem pra- 
cowników kolejowych, którzy mają swój wła- 
sny lokal organizacyjny, wszystkie inne orga- 
nizacye miesciły się w lokalach prywatnych. — 
Wobec wzrostu organizacyj i powstania koope- 
ratyw, okazał się koniecznym większy wspól- 
ny lokal, któryby pomieścił i nowopowstałą 
kooperatywę stoląrską, kuchnię dla dożywiania 
dzieci. — Goręce życzenia naszych towarzyszy 
skoncentrowania życia organizacyjnego we 
wspólnym dużym domu nareszcie się ziściły 
glównie dzięki niezmordowanej pracy tow. 
Skwiruta, kierownika konsumu „Proletaryat“. 

W Domu robotniczym obok ubikacyi dla koo- 
peratywy stolarskiej, dla organizacyj zawodo- 
wych mamy także dużą salę zgromadzeniową, 
nadającą się na przedstawienia sceniczne. Pla- 
nowana jest w najbliższym czasie jeszcze pie- 
karnia oraz ochronka z ogródkiem dla dzieci. — 
Na dużym wolnym placu. jaki się roztacza do- 
kola Domu robotniczego, będą mogły się odby- 
wąć w lecie zabawy i zgromadzenia. Również 
Uniwersytet Ludowy, który obecnie w związku 
z wystawieniem Domu robotniczego się wskrze- 
sza, znajdzie sposobność dlą szerzenia wiedzy i 
sztuki między masami robotn:czemi, 

Uroczyste otwarcie Domu robotniczego odby- 
ło się wobec masowo zgromadzonej rzeszy ro- 
botniczej zorganizowanej pod sztandarem PPS 
i wobec grona inteligentów sympatyków. Sala 
była szczelnie zapełniona. Rano odbyło się zgro- 
madzenie, na którem referował o sytuacyi po- 
litycznej w państwie tow. poseł dr Fotsrowski, 
witany burzliwymi oklaskami, Były minisier 
inżynier Próchnik, sympatyk nasz, wygłosił ob- 
szerny i rzeczowy referat o ordznacyj wybor- 
czej gminnej j o ustawie o ochronie lokatorów, 
Taw. Jaroszewski z Krakowa referował na te- 
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mat aprowizacyi, wywołując burzliwe echo w 
zgromadzeniu, ilekroć w dosadny sposób kry- 
tykował nieudolną gospodarkę aprowizacyjną 
rządu. 

Na zgromadzeniu byli także obecni wszyscy 
asesorzy gminni wraz.z wiceburmistrzem į bur- 


mistrzem. Imieniem gminy przemawiał bur- 
mistrz dr Tertil. który w sympatycznych sło- 
wach witał nową placówkę robotniczą jako 


placówkę kulturalną, która w przyszłości Þę- 
dzje wzorem dia caicgo miasta. 

Popoludniu odhyla się właściwa uroczystość, 
przy współudziale sił artystycznych lokalnych i 
z Krakowa. Tow. Owsiański wygłosił przemó- 
wienie kreśląc historyę ruchu organizacyjnego 
w Tarnowie i przywitał gości z krakowa, mia- 
nowicie tow. posła Bobrowskiego oraz tow. Ja- 
sińskiego, jako delegata komitetu obaodowego, 
oraz tow. Jaroszewskiego jako delegata Rady 
robotniczej w Krakowie, oraz asesorów gmin- 
nych wraz z wiceburmistrzem i burmistrzem. 

Po serdecznych przemówieniach tow. posik 
Bobrowskiego. Jaroszewskiego, Jasińskiego 1 
burmistrza dr Tertila nastąpiła część artysty- 
czna, w której występowali p. Trojanowski, O- 
stoja z Krakowa, oraz p. Auber ij Sumperowa z 
Tarnowa, oraz orkiestra miejscowej organiza- 
cyi kolejowej. Artyści zebrali rzęsiste oklaski. 
Publiczność w czasie produkcyj artystycznych 
okazywała wielkie zainteresowanie. Na koniec 
odbyła się zabawa taneczna, która przeciągła 
się do późnej nocy. 

Oby ziścity się wkrótce słowa poszczeeólnvch 
momwców, żeby nowo powstały Dom robotniczy 
okazał się wnet za ciasny dla naszych organi- 
zacyi. 


Przegląd spoleczny 


Baczność rokotnicy piekarscy na prow'necyfl 
Z powodu rozpoczętej przez związek zawodowy 
robotników piekarskich w Krakowie akcyj cen- 
nikowej, wzywa się wszystkich piekarzy bv omi- 
jali Kraków aż do odwołania. A. L'choå- 

Umowa cennisowa piekarzy w Oświęcimiu za- 
warią została między Związkiem zawodowym. 
piękarzy a pracodawcami w dniu 14 listopada b. r. 
Umowę zawarli z ramienia robotników delegaci 
Związku robofuików przemysłu spożywczego 
tow. dr Bałanda i Lichońn. Według zawartej 
umowy robotnicy piekarscy uzyskali 100 pro* 
centową podwyżkę płac craz 12 ky, chleba ty- 
godniowo. Tak pomyślną umowę robotnicy za- 
wdzięczają swej silnej organizacyi zawodowej, 

Grożda Strejku w hutach zagłąbia dąbrowskiego. 
Z powodu rozpaczliwego położenia robotników 
hut Bankowej i cynku grozi w najbliższych 
dniach wybuch bezropocia, Warunki pracy i płacy 
robotuikow w tych przeusiębiorstwuch są strae 


szne. Podczas gdy większość przedsiębiorstw w 


Sosnowcu uregulowaia płace robotników mniej - 


lub więcej korzystnie, to zarządy hut odmawiają 
uregulowania warunków pracy i płacy. Z po- 
wodu tak wrogiego sianowiska właścicieli but, 
rovolnicy są zinuszeni chwycić się ostatecznego 
środka walki, te j. strejku. 

Wzywa się towarzyszów metalowców, by za 
pracą do zag €3ia Ug4browskiego uie pizyjeż..żali. 

Z powoou kontl.ktu między roDotnikami a dyre” 
kcyą przedsiębiorstwa „Socisie Wankowa* w Ro” 
piance spowvdowanego odrzuceniem żądań pras 
ceowników, wzywa się wszystkich rovotuików; 
by pod żadnym warunkiem w przedsiębiorsiwie 
tem pracy nie podejinuwani, 

Uprusza się wszystkie pisma partyjne o prze” 
druk mniejszego Ostrzeżenia. 


Sprawy partyjne 


Poda'e się do wiadomości wszysikich towarzy* 
szów partyjnych, iż Bronisław Malinowski z Gume 
nisk pod Tarnowem został z szeregów pariyi 
wykluczonym na mocy ueunwały Kom tetu Oo- 
wodowezo FPS Zach. Ma.opolski w Krakowie; 
zatwierdzonej: przez Ceuir, Komitet Wykouaw* 
czy PPPS w Warszawie, 

Wszystkie pisma paityjne uprasza się o prze* 
druk tego komunikatu. 

Komitet Wykonawczy Jbwadowy PPS Zach. Ma- 
łopolski odbę Zie posie zenio we wiorek 23 it- 
siopada O punz. 6 wieczór w sai basy enorych» 
ul. Dunajewskieyo 5, I p. Ze wzgęzu na wa” 
ża ść spraw będacych na porządku dz eunyme 
uprd;za się wszystsieb członków K inietu Wy” 
konawczego o Vtzwzy ęuue I puuktua,ue przy” 
bycie. 
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Śpęd bydła, Na targ od 13 do 19 listopada b. r. 
pe F 


KRONIK 


Kraków, 21 listopaua. 
Endeckie oszczerstwo 


Oto jaskrawa ilustracya metody, jakiej stale 
bżywają eudecy w walce polilycznej, w szcze= 
| gólności w kampanii, którą z zaciekłością pro- 
Waazą przeciw lielwederowi: 

W sejmowej komisyi wojskowej narodowo- 
demokratyczuy poseł Sonyk podniósł przeciw 
generulnemu adjulantowi Naczelnika państwa, 
Podpułkownikowi Wieniawie - Dłuyoszewskiemu 
Żarzułt, że w sierpniu, gdy bolszewicy zbližali 
bię do Warszawy, żonę swoją wywiozł czterema 
samochodami wojskowymi z Warszawy do Nie- 
Miec, do Wiesbadenu. 

Ca y ten zarzut jest kłamstwem od początku 

końca. Dowiadujemy się bowiem z autenty- 
Czneuo Źródia, że pani Liugoszewska w dniu 

sierpnia sama, bez męża, który został przy 
boku Naczelnika, przyjechała z Warszawy nie 
Czterema samochodami, ani nawet jednyin sa- 
Wiochouem, lecz po prostu koleją — nie do Wies- 
adenu, lecz do Krakowa na klinikę polożniczą, 
dzie odbyła porów, poczem 27 sierpnia wróciła 
oleją do Warszawy. Wszystkie te okoliczności 
| mozą stwierdzić dyrektor kliniki, lekarze i słu- 
Żba kliniczna, oraz inni poważni Świadkowie, 
Uformacya podana przez owego Svltyka, jest 
tem bezwstynną potwurzą. j~ 

Doprawdy, podziwiać należy bezczelność i nik- 
Czemność, z jaką posłowie endeccy rzucają O0- 
Bzczersiwu. Takie to już stronnictwo: k amstwo 

potwarz to jego wyłączna broń. Interpelacya 
Dosła Zamorskiego, skierowana przeciw Źwią- 
| tkowi strzeleckiemu, jest zupernie taka sama, 
lak owa potwarz Sołtyka: w calej tej interpela- 
tyi wszystko ;est skłamane od poczytku do końca. 

Jest to już przyrudzona wiaściwość Eudeków: 
die potrafią mowić prawdy. 


| X L woYNICZ 


>» JACK REYMORD 


z upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowską 


Jack mimowoli podniósł głowę i spojrzał do- 
koja siebie, Z chaosu jego myśli wyłoniło się 
rę obrazów, przybierając formę mniej lub 
Więcej wyraźną. Jedno co najmniej jest całkiem 
wnem: zrobienie go kozłem ofiarnym za ko- 
805 innego; może za całą bandę, z pewnością 
nak za Billa Greggsa i Thompsona i Greave- 
ai i Polwheala, — To się rozumie — móńii so- 
big wyczerpany — wiedzieli dobrze, że wuj 
Uwierzy wszystkiemu, co tylko na mnie powie- 
ty, Rzecz taka prosta; byl wszak przywódcą 
ch chłopców we wszystkich psotach; Stale 
yy jmował na siebie wszystkie winy, by tylko 
„ch osłonić, biorąc, jak przystało dzielnemu do- 
kydey najmniejszą część łupu, a największą 
ę; gdy oni tymczasem potajemnie babrali 
tie wy brudnych jakichś sprawkach i za jego pie- 
ma wyśmiewali go jako głupca. A teraz 
rócili się przeciw niemu i sprzedali go jego 
Togowi, by własną. ratować skórę. 
podjal znów fotografje i oglądał ją z trudem 
Słując zrozumieć, jaki użytek lub przyjem- 
ŚĆ może ktoś mieć z rzeczy tak bczschsow- 
< sę i brzydkich. Nagle, historja, którą czytał 
> R chwilą w swym pokoju ożyła mu w pa- 
|, Ci i zrozumiał dlaczego Lukrecja odebrała 
p e życie, Odłożył fotografje i siedział cicho, 
ruchu, 


w prym 
spędzono buhai 122, wołów 112, krów 135, jałó- I dzi 2sze te 
Wek 162, cieląt 49u, kóz i baranów 15, nierogacizny a S > pt > ek na drzewie i 
1017, razem 2053 zwierząt. Ptacouo za 1 cetnar r i H H Ę 
i p Yczny żywej wagi: bubaje od 3000 do Hr l ludziom SIĘ dziwuje, M 
ULU Mk, woły od 45UU do 5500 Mk, krowy s 2 z yje 
| ou 3000 do 4800 Mk, jaiownik od 3200 do 4500 Że to żaden z nich nie wie, M 
Mk, cielęta od 3000 do 5500 Mk, bitej wagi uie- 3 23 z_. : a A Że 
| togaciznę od 820U do 12200. Gdzie szczęście się znajduje: M 
| Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: z = 
ba konsumcyę miejscową 1938 szluk, na kon= (Asnyk). ld 
Bumcyę wojska 115 sztuk, Ceny powyższe obli- 3 
tzono bez opiaty akcyzówej. W porównaniu ze 
spędami w przeszłym tygodniu było mniej 165  firg | 
| Sztuk bydia, 87 cieląt, 51 baranów i 288 świń, 4 Z wyjątkiem pani Babskiej, 
tzyli 591. = a z . 
= ooe È która wiedząc, [Ź szczęście jest w „Milionówce” 


Powiększenie prezydyum miasta 
o 1 wiceprezydenta 


W sobotę wieczorem odbyło się posiedzenie 
miejskiej komusyi statutowej, na którem prezy- 
dyum przedłożyło wniosek w sprawie zmiany 
statutu miejskiego w tym kierunku, że powięk- 
sza liczbę wiceprezydentów na 4, przyczem 
znosi dotychczasową numeracyę wiceprezyden- 
tów. Zmianę tę uzasadniano obecnym anormal- 
nym stanem w prezyayum miasta, albowiem 
prezydent miasta przebywa stale jako poseł 
w Warszawie, pierwszy zaś wiceprezydent jest 
ciężko chory, wubec czego caiy ciężar gospo- 
darki gmionej spada na 2 pozostałych wicepre- 
zydentów. Za zmianą wypowiedział się przed- 
stawiciel klubu mieszczańskiego i znieząco klub 
dem.kratyczny, który zapewue desygnować bę“ 
dzie czwartego wiceprezydenta. 

Przedstawiclele klubu chrześcijańsko-spoie- 
cznezo, socyalistycznego i narodowo-demokra* 
tycznego oświadczają się przeciwko powiękSsze- 
niu liczby wiceprezydentów, wskazując, że gdyby 
wszyscy czterej członkowie prezyuyum poswię- 
cali się sprawom gminnym, to podoialiby pracy. 
Mimo to głosami klubów mieszczańskiego i de- 
mokratycznego uchwalono powyższy wiosek, 

Charakterystycznem jest, że sfery magistra- 
ckie chcą przeprowauzić powyższą zmianę w dro- 
dze rozporządzenia maisteryainego, a nie w lore 
Mie Ustawy sejmowej. 


Wszystko teraz zrozumiał; zrozumiał ten ta- 
jemniczy sirach żyjący w nim od paru dni; ta- 
kie to przecież proste, tak ohydnie proste i ła- 
twe. Wałęsasz się ot, jak zwykle i prowadzisz 
zwykłe swe życie dopóki wuj czy Tarkwinjusz, 
czy ktokolwiek inny — cóż na tem zależy kto 
zrobił lub w jaki sposób? — ktoś, mający sil- 
niejsze imuszkuły niż ty, rzuca się na ciebie, 
ohydnie zbeszczeszcza twoje ciało i dalej idzie 
swoją drogą; a ty, który byłeś czysty, nigdy już 
czystym nie będziesz. A potem, jeśli możesz to 
znieść, to żyj dalej, a jeśli nie, to skończ jak 
Lukrecja, 

Gdy Raymondowa weszla z twarzą zalaną lza- 
mi i pochwyciła go w ramiona, on spojrzał na 
nią, z gluchą obojętnością zadając sobie pyta- 
nie, o kogo ona się tak trapi. 

— Mój drogi, mój drogi — łkała — dlaczego 
się ty nie chcesz przyznać? 

Jack wysunął się z jej objęć i wstał. Spojrzał 
na foiografje leżące na stole, następnie na pla- 
czącą kobietę, 

— Wujenko, czy ty wierzysz, że ja robilem 
podobne rzeczy? 

— Och, Jack! wybuchnęła — gdybyś ty był do- 
brym chłopcem, tobym ci wierzyła, chociażhy 
pozory nie wiem jak świadczyły przeciw tobie; 
ale wiesz sami... 

Urwała, ocierając oczy chusteczką, 

— Tak, wiem -- odpowiedział powoli — ja 
zawsze byłem zły, nieprawdaż? Myślę, że takim 
się już urodziłem. Wujenko, gdybym ja teraz 
umarł, czy sądzisz, że poszedłbym prosto do 
piekła? 

Podeszła ku niemu i łagodnie ujęła go za 
rękę, 


kupiła dnia 2 listopada b. r. 
Nr. 1495803, 


Wstrzymanie urlopowania 


DOG w Krakowie komunikuje: 

W związku z przeprowadzeniem demobilizacyi 
koni oraz brakiem personelu wyćwiczonego, 
wstrzymuje się czasowo do dnia 15/XI 1920 
bezterminowe urlopowanie majstrów podkuwaczy, 
podkuwaczy koni, oraz Sanitaryuszy weterynaryj- 
nych we wszystkich rodzajach broni i służb 
w kraju i na troncie roczników 1893, 1994, 1901, 
1902. Zarządzenie to nie aotyczy akademików 
i studentów, którzyby pełnili powyższe iunkcye, 
aibowiem wymienieni podiegają w myśl tut. za- 
rządzenia Oddz. I Szt. S. Po. 1 Użup. L. 2700/1032 
t j. z dnia 14/X 1920 r. bezterminowemu uilopo- 
waniu, 

Wobec braku wykwalifikowanych sił, zatrue 
dnionych w siużbie gospodarczej i ze względu 
na wźinożone zapolrzebowanie tych sił, w zwią- 
zku z rozpoczętem beztermiuowem urlopowa- 
niem zarządza się co następuje: Uriopowanie 
siuchaczów wyższych zak'adów naukowych, prze- 
widziane w rozwazie MSWojsk. 2200/1032/20 
winno być na razie wstrzymane co do tych aka- 
deniików, którzy pełnią funkcye w służbie go- 
spodarczej i t.p. z tem jednak, że poicwa ogól- 
nej liczny winna być bezterminowo urlopowaną 
najdalej do dnia 15 listopada, pozostałe zaś 50 
proc. nie później niż 15 grudnia br., przyczem 
zazaacza się. Że terminy te uważać należy za 
nitp:Zzekraczalne, Korejność beziermiuowego ur- 
lopowania akademików, zatrudnionych w stużbie 
gospodarczej, wedle poszczególnych katejoryi, 
ustali Dep. Gosp. MSWojsk. w sposób najbar- 


— Posłuchaj, mój drogi; ja nie jestem mądra 
ani uczona jak twój wuj, ale pragnę twojego 
dobra. Możesz mi wierzyć, że tak jest; myślę te- 
dy.. że może... Nasza to wina po części, że wpia- 
dłeś w sieci ziego. Myslę.. że anoże byliśmy cza- 
sem nazbyt surowi.. i dłalego bałeś się wyznać 
pierwszy grzech i tak szedłeś coraz dalej od 
złego ku gorszemu.. a widzisz... musisz to wi- 
dzieć, że to jest ścieżka, co wiedzie do piekła. 
Och, mój drogi, ja wiem, jak ciężko ci teraz 
wyznać prawdę... a wuj jest tak slrasznie roz- 
geniewany — i słusznie, boć to przecie grzech 
śmierieiny, Z czasem ci jednak wybaczy — tak, 
ja wiem, że ci wybaczy. Jack, ja zrobię wszyst- 
ko, co tylko w mojej mocy, by pośredniczyć 
między nim a tobą. tak, zrobię z pewnością, 
jeśli się tylko przyznasz, 


Wysłuchał poważnie iej żałosnej, bezładnej 
prezmowy, poczem wysunęli rękę z jej dioni 
i stał tak wyprostowany, cichy. Był duży na 


swój wzrost, więc oczy jego były niemal na tej- 
samej linji, co jej wzrok. | 

— Wujenko, myślę, że lepiej będzie, gdy mnie 
pozostawisz w spokoju. To grzech śmiertelny — 
oczywiście. Czy to prawda, że matka moja była 
nierządnicą. 

Coiuęgła się ze stłumionym okrzykiem prze 
rażenia: — Jack! 

— Wuj tak powiedział, To jest słowo wzięte 
z Bibiji. A jeśli nią była, to czyż ja mogę na to 
poradzić, czyż mogę? Tak czy owak, co mi 
przyjdzie z płaczu? Nic mi to nie pouucże... och, 
wujenxo odejdź lepiej! - 


(Ciąg dalszy nastąpi) m 


CZ YE TA Z O O A R A YO ROAR REZ REC 


dziej odpowiadający potrzebom służby gospo- 
darczej, 


W sprawie urzędników wojskowych 


Z kół urzędników wojskowych piszą nam: 

, Do caiego szeregu piekących spraw, jakie od 
dłuższego czasu wyczekują ziełatwienia przez 
ministerstwo Spraw wojskowych względnie 
przez Sejm, a o które przy zbliżającej.się de- 
mobilizacyj szczególniej nabierają aktualności, 
„należy leż sprawa urzędników wojskowych 
Ustawa o wewyfikacyi oficerów zupełnie nie 
wspomina o weryfikacyi urzędn.ków, Tu i ów- 
dzie na prywatne infomnacye interesowanych 
słyszy się, że rząd zamierza w sprawie tej coś 
poczynić, ale pogłoski te dalekie są od realiza- 
cyi w nioszczególnem świetle stawiają one chęci 
i zamiary rządu. I tak nosi się podobno depar- 
tament gospodarczy M, S. Wojsk. z zamiarem 
nominacyi urzędników koniroli rachunkowej 
oficerammi kontroli gospodarczej, jakkolwiek 
wszyscy urzędnicy wojskowi nłają przeważnie 
jednakowe kwalifikacye i egzamina fachowe. 
Zrozumiałem jest zatem, że tego rodzaju pwo- 
tekcyjne zarządzenie na rzecz garstki uprzywi- 
liowanych wywołaloby w szeregach ogółu po- 
miniętych wielkie rozgoryczenie. 

Same jednak pobożne zamiary u góry nie za- 
spokoją pragnień wielu ojców, przeważnie licz- 
nych rodzin, w zdenerwowamiu wyczekujących 
od kilku lat ustalenia swego losu. Podczas Lo- 
miem gdy 90% korpusu oficerskiego to ludzie 
młodzi i nieżonaci, którzy po zdemobilizowaniu 
wrócą do swych pierwotnych zajęć, to odwro- 
tnie około 90% urzędników wojsk. to ludzie 
starsi, żonaci, obarczeni licznymi rodzinami i 
w przeważnej części zawodowi urzędnicy by- 
łych armii zaborczych. I ci właśnie nieraz po 
(kilkudziesięciu latach służby, pozostając od 
diugiego czasu na tymsamym stopniu, nie mają 
do dziś pewności, co się z nimi stanie po demo- 
bilizacyi. Żaden z nich nie wie, czy zostanie 
przyjęty jako zawodowy urzędnik wojsk. a 
wszyscy nieprzyjęci będą zmuszeni szukać t.o- 
wego zawodu, przez co byt ich rodzin może zo- 
stać w najbliższej przyszłości poważnie zagro- 
żony. 

M. S. Wojsk., które pamiętało o urzędnikneh 
wojsk. gdy chodziło o ozdohienie ich w cdró- 
nieniu od oficerów angielskimi czapkami i 
czworobocznymi guziczkami, nie zdradziło się 
jednak z żadnym planem co do ich weryfikacyi 
i nawet przy bardzo różowej nadziei czekaćby 
na nią musieli, aż władze wojskowe ukończą i 
ogłoszą weryfikacyę najmłodszego pudporucz= 
mika, Czy jednak choć wtedy nastąpi weryfika- 
cya czekających dość dlugo i cierpliwie vrzę- 
dników wojskowych, to jeszcze wielkie pytanie 
i wątpliwa na nie odpowiedź, Nie należaloby lu- 
dzi tych tak długo trzymać w niepewności co 
do ich losu. O ile M. S. Wojsk, nosi się z jaki- 
mi planami weryfikacyi, nie powinno tego trzy- 
mać w tajemnicy. Owszem, nałeżałoby z góry 
jasno postawić tę sprawę, ogłosić warunki we- 
ryfikacyi i przyjęcia na zawodowych urzędni- 
ków wojskowych tak, aby wszyscy nia mający 
widoków pozostania na dotvchczasowych stano- 
wiskach zawczasu rozglądnąć się mogli za u- 
staleniem swego bytu, przerzucając się do in- 
nych zawodów, póki istnieje jeszcze ogólne za- 
potrzebowanie, co i tak dla imteligentów przy- 
wykłych od lat do jednorodzajowej i systematy- 
cznej pracy stanowić będzie w ich niemlodych 
już latach twardy órzech do zgryzienia, 

To też kardynalny wzęląd spałoczny, który żą- 
da od państwa, aby nie powiększało dość już 
licznej rzeszy bezrobotnych inteligentów , wi- 
nien być dla sfer miarodajnvch -bodź:em do 
Szybkiego uregułowania Sprawy urzędników 
wojskowych. 

Z c 

„Czarna kawa" Syndykatu dziennivarzy. W nie” 

dzielę o godzinie 4 po południu odbędzie się w 


kawiarni Udziałowej „Czarna kawa* Syndykatu, 


dziennikarzy. Współudział przyrzekli jak dotąd 
pp. Poraj-Porecka, Jaworski, Minowicz, Ostrow- 
ski i Zbucki, 

Japończycy w Krakowia. Onegdajszy wieczór spę- 
dzili goście japońsey w gabinecie reslaqracyi 
hotelu Saskiego w towarzystwie wiceprezyden- 
tów miasta, starosty Kowalikowskieyo, prezesa 
Akademii Umieiętności Morawskiego, reklora 
Uniwersytetu Jagieliońskiego i generała Stillera. 
Wczoraj rano wyjechali automobilami do salin 
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wie!ickich, które zwiedzili. W południe zwiedz li 
oni w Krakowie Muzeum Czapskich, gdzie za- 
interesowały ich zv Ory monet, w szezególności 
monety poisko-gdańskie, oraz historyczne doku- 
meniy z podpisami króewskimi. Po obiedzie 
delegaci japońscy obejrzeli zbiory japońskie 
Feiiksa Jasieńskiego. Zbiory te wprowadzi -y de- 
lega:ów japońskich w entusyazm, gdyż miektó- 
rzy z nich szereg lat nie byti w ojczyźnie. Ze 
wzruszeniem oglądali pokazywane im pizez p. 
Jasieńskiego stare drzeworyty, kimona 1 t. p. 
Nabycie tych zbiorów przez gnunę Krakowa 
okazuio się uziś w praktyce nader poźąuanem 
Z uwagi na jalwość rozszerzania po obcych kra- 
jach wiadomosci o naszej kulturze | pieręgno- 
wamu u uas obcej, Wieczo em Lyli goście ja- 
pońscy na przedstawieniu w teatrze im. Diowa- 
ckiego, poczem podejmowali kilsa osób z miasta 
w botelu Saskiu, 


Pokrzywdzeni przez Czechów Czeska asekura- 
cya „Slavia“ sprzedaje swoje filie w Krako- 
wie į Lwowie warszawskim kapitalistom, któ- 
rzy na stanowisko dyrektora we Lwowie powo- 
łują Czecha, z pominięciem fachowych sił kra- 
jowych, których nie brak nam wcale, Zamiast, 
za prześladowania w Lieszynskiem, za pozba- 
wmienie chleba setek roboiników, kolejarzy i 
nauczycieli, wskaząć takiemu panu drcgę do 
„zlatej Pralhy*, powierza mu się odpowiedzial- 
ne stanowisko i pozwala dalej żywić się naszym 
chlebem minio, że on to głównie przyczynił się 
do tego, iż dlugoletni pracownicy filii „Slavii“ 
znajdą się na bruku bez zaopatrzenia. 

Wobec urzędników, woźnego, ajentów, oraz 
wdów i sierót ma „Slavia“ wicikie zobowiąza- 
nia, z których dotychczas nietylko, że wcale nie 
wywiązała się, ale nawet nie powiadomiła inte- 
resowanych o sprzedaży, Płan uchylenia się od 
zaspokojenia siusznych pretensyi swoich pra- 
cowników był z góry ułożony, czego najlepszym 
dowodem fakt niezłożenia naznaczonej przez 
ministerstwo skarbu kaucyi. Że złożeniem kau- 
cyi zwlekano z miesiąca ną miesiąc, na co mi- 
nisterstwo zezwalało, a dziś na zabezpieczenie 
pretensyi pracowników, pensyj emerytur, wdów 
i sierót niemą ani feniga. Wraz z interesem 
sprzedaje „Słavia* ruchomości i wynosi się do 
Pragi. Wszyscy pracownicy należą do zakładu 
emerytalnego w Pradze i należy im się teraz 
emerytura lub odprawa i odpowiednie odszko- 
dowanie, o czem „Slavia“ ani słyszeć nie chce. 
Ponieważ w Polsce niemą | dotychczas ustawy, 
którakby zagraniczne instytucye na wypadak 
sprzedaży (filii zakrajowej zobowięzywała z 
chwiłą podpisania umowy z nomo-nabywcą, do 
wypłacenia pracownikom odszkodowania w sto- 
sunku do lat służby, jak to ma miejsce w in- 
nych państwach sukcesyjnych po Austryi, któ- 
re już z początkiem 1919 roku wydały odpowie- 
dnie rozporządzenie, zachodzi obawa. że praco- 
wnicy „Slavii“, ludzie starsi wiekiem į obarcze- 
ni rodziną staną się żebrakami. U nas czeka się 
aż ostatnia instytucyą zagranicza swój interes 
w Polsce sprzeda lub zlikwiduje, a wtody dopio- 
ro może odnośne ministerstwo przypomni sobie, 
że nleżałoby o tem pomyśleć. 

Pomimo, że niepomyślano u nas dotąd o za- 
bezpieczeniu praw pracowników instytucyi az- 
granicznych, nie możemy pozwolić, by ludzie 
ci pozostali bez chleba, a pieniądze u nas zagar- 
nięte powędrowały zagranicę. Posłowie powinni 
tę sprawę poruszyć w Sejmie, a Urząd nadzoru 
nad zakładami ubezpieczeń wglądnąć w nią. 

Ssrawa kichen miejskich. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie sekcyi VII Rady miejskiej dla soraw 
opieki społecznej. Sekcya zatwierdziła sprawo- 
zdanie z akcyi kolonii i półkulonii dla dzieci 
i młodzieży. Po przyjęciu do wiadomości spra- 
wozdania z akcyi pomocy żywnościowej w u- 
biegłym kwartale uchwaliła sekcya remanent 
użyć na żywienie ubogiej młodzieży szkolnej, 
Radca miejski dr. Wieigus przedłożył wynik 
szkontrum dokonanego w zarządzie i magazynie 
kuchen miejskićcn, Kkonstału,jąc wszędzie wzo- 
rowy ład i zgodność zupisków z stanem fak= 
tycznym. Wkońcu sekcya wysiuchała sprawo 
zdania z ruchu w kuchniacn i berbaciarniacu 
miejskich w ostatnicn czterech miesięcach. 

Wrażenia z Niemiec. Na ten temat wygłosi od- 
czyt staraniem komisyj oświatowej Rady robo- 
tniczej krakowskiej w sali Związku stow. rob. 
(Dunajewskiego 0) dziś w niedzielę e godz. 10 
rano przedpoł. tow. dr Bolesław Drobner. który 
świeżo spędził w Niemczech kilka tygodni. 
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W Sprawis otwarcia prowiztryczngo kursu 
Migo roku studyów w Akademi; gora czej W 
krakowie. Rektorat podaje do wiadomości. zby 
słuchacze ukonczunego Il-go roku studvów 
Wydziału Górniczego Politechniki we Lwowie 
i zagranicznych Akademii Górniczych mogący 
okazac się przy ewenluainym wpisie świade- 
ciwa egzaminów kursowych obu tych lat stu- 
dyów, względnie l-20 egzaminu państwowego, 
zgłosiłi do dnia 15 grudnia 1920 pisemnie 34% 
nazwiska wraz ze szczezółami dotyczącetni ich 
studyów i odbytych egzaminów do Sekretarya- 
tu Akademii Górniczej w Krakowie (ul Lore- 
tańska 3). 

Wieczorek listopadowy urządza komisya kultu- 
raluo-oświałowa Stowarzyszenia drukarzy kra* 
kowskich dnia 2i bstopada 1920 r. w iokalu 
własuym Rynek giówny 12, lll p., z łaskawym 
wspoiudziałem sit artyst.: p. Leonii Kosick ej 
supramstki, p. Józety Knoeblownej pianistki, 
prof. L. Bobilewicza skrzypka, prof, Szwarcen= 
berg-Czernzyo pianisty, prof. Gerarda Feliń- 
skiego i cnoru. Początek punkluainie O gouzinie 
6 wieczcrem. Wstęp Dezp.aluy, 

Ż tsauwu Bajga:6ia komurukują:  Caillaveta 
i Fiersa „Zakoćnani* powtórzone będą dzisiaj 
po południu. W.eczoreni „Moralność pani Dul- 
skiej”. W roli Zbyszka ujrzymy jak uwykle p. 
Nowackiego, w roh pani Duiskiej p. Dąbrowe 
ską, a w innych również wszystkich Wykonaw= 
ców. Nową bęuzie jeuyuie Hesia w interpretacyi 
p. Werni z, ktora rolę tę kreowała wielokrolnie 
na scenie iwowskiej. „Tajfun* z pp. brydziń* 
skim 1 Elsnerówuą w rolach głównych powtó* 
rzony będzie jutro wieczorem, 

Operetka w Nowościach. Dziś w niedzielę wie- 
czór cieszącą się niebywalem powodzeniem 0 
szampańskim humorze operetka „Wiglarne żon- 
ki". W niedzielę popołudniu „Dama w gronosta” 
jach“. Środowa premiera „Prymas cyganów“ w 
pelnych próbach. Para baletowa Nadzieżdina i 
Nelle odtańczą taniec węgierski z muzyką rap- 
sodyi Liszta. 

Koncert Emila Telmany'ego, jednego z najwy- 
bilniejszych skrzypków obecnej doby, który od- 
nędzie się w imprezie „Krak. Biura koncerto- 
wego E. Bujański* w niedzielę ania 21 b. m. 
w sali „Sokoła* rozpocznie się-o godzini: S-ej 
wieczór. Bilety na krzesła pierwszorzę.:ne, oraz 
na krzesla dostawione po Ml+40 są uo navycia 
w „Sokole* o godzinie 10—12 pizedpołudniem, 

Do byłych uczniów krajowych niższych szkó! rol- 
niczych w Małopoisce. Przypomina się uczniom, 
którzy wskutek wybuciu wojny dotąd szkoly 
nie skończyli, że ostatni termin nadsysania ndre- 
sów do zjazdu upływa 15 grudnia b. r. Adres: 
W. Dębiak (yimach Małop. Tow. Rolniczego, 
Kraków, plac Szczepański), Sprawa aktualna 
i doniosłej wagi! Za kom ret zwołujący: A. Chysz, 
W. Dębiak, J. Woioszyn. 

Jeszcze sprawa biietow wejścia na peron. Przed 
kilku dniami zamieściiśmy notatkę, że od pe- 
wnego czasu na naszym uworcu kolejowym nie 
sprzedaje się biletow na peron, z pow: du czego 
rodz uy nie mogą Odprowauzać oujeżdża ących 
i osobom chorym, iub starszym pomagać przy 
wsiadaniu i t. p. Wczoraj w jednem Z pism po- 
jawio się wyjaśnienie, że Zakaz sprzeuuwania 
peronówek zosta wyuany dlatego, że puskarze 
rzekomo zajmują miejsca w wagonach, nie ku- 
pując biietów jazdy, tylko peronowai, podróżni 
zaś mający bilety |jazuy, nie mogą dostać się 
do wagonów. Nie sądzimy, żeby tu wprost nie- 
dorzeczne wyjasieenie pochodziło ze strony ue 
rzędowej. Jakkolwiekbąuź paskarzy nie jest 
więcej niż poaróżującyecu, to jeduak cnoćuy 
rzeczywiście kolej cocia robić utrudnienia pa” 
skarzom, to nie powinna dla ogodu 1Obić trud- 
ności. Wierzymy, że to za ządzenie będzie Znie- 
sione. . 

Sól na listopad. Od czwartku 25 b. m. wyda? 
wać będą skiepy rejonowe I hunsumy sol na 
kstopad na kupon gorny 124. 125 legitymacył 
zbiorowej po 1 xg na osobę, a lo po "e kg Wa- 
rzonki i 1a kg szarej mełtej Il. gatunku w cer 
nie: warzonka po 925 mk, szara meita po 545 
MK ZA kg. 3 2 © 

Reprezentanci konsumów i właściciele sklepów 
rejonowych zgioszą się po asyguały na sól 
w biurze centrainem, ul. Wiślna l. 4 w uuiach 
22 o0 24 bin. 

Ochrona przed szybką jazdą samochodami. Wczo- 
raj rano w dowództwie wosk sau. »chodowych 
w Dąbiu, odvyła się konfecencya z iepiezenlan* 
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tami władz i prasy w sprawie unikania wypadków 
samochodowych w mieście. Referował dowódca 
Wojsk samochodowych major dr T. Piotrowski. 
Przedstawił on zarządzenia wojskowe w sprawie 
bezpieczenstwa publicznego podczas jazdy samo= 
€hodów przez ulice miasta. Przypomniał, że pu- 
biiczność często sama powoduje wypadki przez 
Bwuj4 nieuwagę, To też czując jako obywatel do- 
Niosiosć sprawy major Piotrowski wydał roziepione 
Na rogach ulice znane zarządzenia, do których pu- 
bliczność powinna się stosować, aby uniknąć nie 
bezpieczeństwa. Nad wykonaniem zarządzeń tye 
Czących się szuferów czuwa policya samochodo= 
Wa, ziożona z zawodowych szołerów, nad przepi- 
sami dotyczącemi publiczności, policya państwowa. 

wicikie konfiskaty mąki. W Krakowie daje się 
odczuwać ogolny brak chleba, lecz mąki jest do- 
Być, a przedewszystkiem bułek z niej wyrabianej, 
czego dowodem dnia wczorajszego przeprowadzo= 
na tewiżya w piekacniach, gdzie znaleziono u Re- 
giny Seidnerowej 47 worków mąki (przy ul. Źwie- 
Tzynieckiej), u Hermana Morgenabessera 22 worki, 
hu Magiery 32, u Mendla Bursztyna 81 wotków. 
Poniewaz piekarze ci nie posiadają dotąd wyma- 
ganego przez ustawę pozwolenia na wypiek pie- 
Czywa pozakontynyepłowego, a karani już byli za 
wypiek i sprzedaź pokątną, przeto zapasy te za- 
kwestyonowano a wiunych pociągnięto do odpo- 
wiedzialności, 

brak gazu w Krakowig. Jak się dowiadniemy, 
gaz zapewniony jest na niedzielę i poniedziałek 
od godz. 4 i pół popoł. do 1 popoł. dnia nastę- 
pnego, z powodu szczupiej ilości węgla jaki nad- 
Szeuł w dniu wczorajszym. Czy w przyszłym ty* 
godniu gazownia bęazie funkcyonować normalnie 
zależeć to będzie od dalszego przywozu węgla. 

Kary na paskarzy, Krakowski urząd walkı z li- 
chwą skaza: za spizedaż jablek puwyżej ceny tar- 
gowej lguacego Retliga na grzywnę 3000 mk albo 
6 dni aresztu; za wykuv koszyków plecionych 
Ignacego Kieinberga na 500v mk lub 5 dni are- 
Sztu, 

Aresztowanie zbiegłago więźnia. Aresztowano nie- 
jakiego Bernarda Westreicha (lał 24), który zbiegł 
z więzień św. Michala w Krakowie. Westreich 
schrumił się do niejakiego Szymona Nusbauma (lat 
29), którego równeż aresztowano. 

Kradzieże, Policya krakowska aresztowała Woj- 
ciecha Bartvzela (lat 51) wyrobnika który na tu- 
tejszym dworcu kolejowym usiłował skraść Piotro- 
wi 'Turkowi trugarzowi wózek. Bartyzel uciekł, 
jednak zdotano go schwytać i wózek odebrać. — 
Aresztowano w Krakowie Józefa Lechowicza (lat 
16), ktory Meczysławowi Masalskiemu rolnikowi 
Skradi z wozu który stał na piacu kleparskinr parę 
butow wattości 4000 ink, — Wczoraj przytrzy» 
mano na ul. Saunarnej w Podgórzu niejakiego 
Eugeniusza Kudzielę Uat 23), w mundurze pud- 
chorążego wojsk polskich niosącego walizę wyła: 


PRZECŁAW SMOLIK 
(CZESŁAW WROCKI) 


Sześć lat na Dalekim 
W schodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 


Życie jeńców w rosyjskiej niewoli było bar- 
dzo różne. Jakiegoś stalego Systemu ogólnego 
w postępowaniu rosyjskich władz z jeńcami 
mie było, a raczej, jeżeli on i był, to tkwił gdzieś 
ną papierze po munisteryalnych kancelaryach 
w dalekim Petersburgu, do-Salnego końca woj- 
ny. Znane w Rosyi przysłowie „Car daleko — 
Boh wysoko” — czuli i jeńcy na swym grzbie- 
cie. Rygor w każdym niemal obozie bywał, a 
zależał li tyiko od miejscowego „naczalstwa”, 
-od stopnia jego kultury i uczciwości j od natę- 


żenia jego rosyjskiego: palryotyzmu, dla kióre-. 


go baroinetrerm bywał stan rzeczy na froncie. 
Zle na froncie — „biegut mołodcy": źle i jeń- 
Com po Obużach z tej i z tamtej strony Uralu... 
Lepiej na froncie — „bijut mołodcy”: lżej się 
oddycha jeńcom.. Trzeba było być w tych wa- 
runkach rzeczywiście pełnym zaparcią się sa- 
Mego siebie patryotą, ażeby życzyć szczerze 
swoim odległym towarzyszom broni z pod czar- 
No-żółtego 1 czerwono-czarnego znaku powodze- 
niu na fromcie!.. © położeniu na froncie do- 
wiadywali się jeńcy tylko w ten sposób, że „na- 
c«zalstwo”* pisało kronikę wojny na ich skórze... 
Z gazet rosyjskich niepodobna było cośkolwiek 
dowiedzieć, bo podnosiły stale ducha w naro- 
dzie kłamstwem bezczelnie naiivnem.. Ponie- 
waż jednak „mołodcy* przeważnie rejterowali. 
więc i jeńcom w Rosyi działo się nie najlepiej... 
Najgorsze typy wśród naczalstewa, to byji t. zw. 
„czarnosotjency* czyli „istinnoruskie ludje“, 
Ulinapatryoci rosyjscy, których patryotyzm ob- 


dowaną ubraniami eywilnemi. Zachodzi podejrze= 

nie, że Kudziela nieprawme nosi mundur a rze- 

czy pochodzą z kradzieży. 
=000— 


Z POLSKI 

Przylazd Naczelnika peństwa do Lwowa. Naczeł- 
nik państwa przyjedzie do Lwowa w poniedzia- 
łek o godzinie 930 rano. Na dworcu powitaią 
go reprezentacye władz, poczem u stóp pomnika 
Mickiewicza na placu Maryackim odbędzie się 
cicha msza. Po mszy Naczelnik państwa ozdobi 
nowy herb miasta krzyżem „Virtuti misitari*, 
poczem dekorowat będzie osobiście obrońców 
Lwowa „krzyżem walecznych*. Po tej ceremonii 
przejdzie Naczelnik państwa wraz z reprezen- 
tantami władz cywilnych, woiskowych i.stowa- 
rzyszeń pod gmach ratusza. Tu nastąpi defilada, 
nasanprzód obrońców Lwowa, potem wojska, 
następnie straży obywatel:kiej, młodzieży szkol- 
nej i t. d. Po defiladzie odbędzie się w ratuszu 
śniadanie, potem złożenie wieńców na mogiłach 
obrońców Lwowa. Wieczorem ma być Naczelnik 
na uroczystein przedstawieniu w teatrze, 


z dnia 21 listopada 


Sprawy aprowizacyjna 
Państwowa rada aprowizzcyjna 


Warszawa. (PAT) Pod przewodnictwem ministra 
Śliwińskiego rozpoczęły się wezoraj narady pań- 
stwowej rady aprowizacyjnej, Wiceminister Żabo- 
rowski złożył sprawozdanie z działalności ministe- 
ryum. Sprawozdanie uzupełnił minister Śliwiński, 
charakłeryzując nasze położenie aprowizacyjne 
i zwrócił uwagę na szkodliwość oddawania się pe: 
symizmowi wobec tego, że braki, istniejące w wraju 
dadzą się łatwo uzupełnić dzięki zakupom, poczy- 
nionyin za granicą. Jedyną trudność stanowi spra= 
wa bruku środkow przewozowych. 

Delegacya krakowskiej Rady robotniczej 


Warszawa. (PAT) „Robotnik“ donosi: Wezoraj 
przybyła delegacya Rady rowvotników PPS z Kra= 
kowa, która przedstawiła wicepremierowi Daszy ń- 
skiemnu, a następuję ministrowi aprowizacyi Šii- 
wińskiemu  Giężkið poiożanig klas pracujących 
w Krakowie i wogóie w Ślaiopolsce. Następnie de- 
legacya była u prezydenta ministrów Witosa, któ- 
rewu również przedstawiono postulaty ludu pra= 
Cującago w Maiopoisce. 


f "m 5 s sgo LM UT 
Trzecie ciągnienie. „Milionówki 
Warszawa. (PAI) Przy dzisiejszem ciągnieniu 
„milionówki* padła wygrana na los ur 0,9Y0.624, 


jawiał się wyłącznie zaciekłą, fanatyczną nie- 
nawiścią wszystkiego, co tylko nie było „rus- 
skie", co tylko mie traciło rosyjską <ciemnotą, 
„oczyszczoną* wódką, rosyjskim juchtem i 
dziegciem... To byli ludzie, na których się opie- 
ral pranosławny carat; to był ten najciemniej- 
szy i najreakcyoniejszy element rosyjskiego 
społeczeństwa, co doprowadził do zupełnego 
rozkładu Rosyę, do tego stanu, w jakim zna- 
lazła się po rewolucyi lutowej 1917 r. i z które- 
go dziś jeszcze wyjść nie może.. Naturalnie, 
z tymi ludźmi nie można się było porozumieć, 
i od tych ludzi znosił jeniec najwięcej cierpień. 
Mściwi, wierzyli oni ślepo takim gadzinowym 
fantazyom, jak sławne artykuły byłego popa 
Pietrowa w „Ruskiecm Słowie" z r. 1916 o życiu 
rosyjskich jeńców w Niemczech i Austryi, i 
mszcząc się na bezbronnych, torturowali jeń- 
ców austryackich i niemieckich į fizycznie i mo- 
ralnie. Chcąc jednak być sprawiedlwym, nale- 
ży dodać jeszcze, że było jednak w Rosyi, zwła- 
szczą w pierwszych dwóch latach wojny, kilka 
takich obozów, w których się żyło jeńcom przez 
ozas krótszy lub dłuższy, jak w raju.. Cieszyli 
się oni zupełną wemmętrzną autonomią w obo- 
zie, a nawet mieli sobie oddaną troskę o caka 
dyscyplinę obozową; mogli się ruszać swobo- 
dnie także i poza obozem. pracować i zarabiać 
na życie. Bywali w towarzystwach, organizo- 
wali publiczne koncerty i widowiska, działali 
jako artyści, nauczyciele, inżynierowie, wszeła- 
kiego rodzaju rzemieślnicy, buchalierzy, lekarze 
i umieli stać się wkrótce duszą kuituralnego 
życia w miejscowem towarzystwie, tak, że z 
chwilą odejścią tych ludzi, wytwarzała się na- 
raz pustka i głusza, której już żadne wysilki 
miejscowych obywateli wypeinić nie mogy. Na: 
leży wspomnieć, że najczęściej rola ta przypa- 
dała w udziale jeńcom polakom, jako tym, któ- 
rzy najrychiej mogli owładnąć rosyjską mową 
i który mżywy polski temperament nie dawał 


| 
wysłany dnia 3 października do sprzedaży do Po- 
znania, 


O sanacyę finansową 


a + a CJ 
1aprowizacyjuą miast 

Warszawa. (PAT) Dnia 17 b. m. odbyła się 
w prezydyum Rady ministrow pod przewodni- 
ctweim prezydenta ministrów i w obecności 
wiceprezydenta Daszyńskiego konferencya w 
sprawie sanacyi poiożenia miast pod względem 
administracyjnym, finausowym i aprowizacyj= 
nym. Wzięh w niej udział: minister spraw we= 
wnętrznych Skulski, zastępca ministra skarbu, 
oraz pp. Baliński i Drzewiecki, dalej z Poznania 
p. Drwęski, oraz posłowie tów. dr U,aimand i da 
Rosset. Na kouterency: omawiano sprawę przee 
kazania miastom pewnych podatków jako Źró- 
dło ich dochodów, sprawę stosunku poicyi pań- 
stwowej do organów samorządu miast, kwestyę 
gwarancyi finansowej ze strony państwa na pga 
trzeoy miast dia budowy domow i tworzenia no. 
wych dzieinic, celeim zażegnania kałastroiy miee 
szkaniowej. Postanowiono utworzyć komisyę 
z reprezentantów rządu, związku miast i przed- 
sluwicieli sejmu, 


Zredukuwanie. misyi francuskiej 
w Polsce 


Warszawa. (PAT). Francuska misya wojskowa 
komunikuje, że obecny szef misyi gen. Niessel 
po objęciu stanowiska wz.ął się do zmniejszenia 
stanu liczebnego misyi do takiej liczby olicerów 
i szeregowyen, która wydawała mu się niezbęs 
duą, aby podoać zadaniu wyćwiczenia i orga. 
nizacyi. Wskutek rozkazu jego, m:syę francuską 
zmniejszono do liczny 350 oľicerów i 420 sze- 
regowych. Przedtem misya francuska wojskowa 
liczyła 1400 oficsrow i 600 szeregowych, Aby 
zmniejszyć ciężar, jaki stąd spada na barki rzą- 
du, szeť misyı pracuje jeszcze nad możliwą re- 
dukcyą w stanie liczebnym misyi, która doko- 
nana będzie przed końcem r. b. 


Przywrócenie Sądów przysięgłych 
w Galigyi 


Warszawa. (PAT) Minister sprawiedliwości zako- 
mumikował przewodniczącemu koinisyi prawniczej 
pos. tow, Markowi, że rząd godzi się na przys 
wrócenig Squów przysięgiych w okręgach sądo- 
wych Lwów, Przemyśl, Sanok i Sambor, a tylko 
resztą Małopolski wschodniej nie będzie mogła 
jeszcze korzysiać ze sądów przysięgiych., == 
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nigdy gnuśnieć bezczynnie w obozie, W ogólno- 
ści jednak przechodzili jeńcy ciężki, chyba że 
najcięższy na zawsze okres w życiu każdego % 
nich. Zwłaszcza jeńcy-oficerowie, pozostający 
wszędzie i zawsze pod surowszym nadzorem i 
rygorem, krępowani przy tym na każdym kroe 
ku tak często — zwłaszcza w takich wyjątkoa- 
wych warunkach — bezmyślnie głupimi naka- 
zami i formami „austryacko-niemieckiego* ho- 
noru oficerskiego, cierpieli prawdziwe tortury 
moralne. Niedostatecznie przygotowani do pra- 
cy naukowej lub fizycznej, pozbawieni "resztą 
niezbędnych dla nich środków, ograniczeni w 
swobodzie ruchów, spędzali czas na czytaniu 
beleirystyki, bezmyślnem wybębnianiu z róż: 
nych Bergerów, Tussin-Langenscheidtów i Ber- 
litzów wszelakich języków, potrzebnych i nie- 
potrzebnych, grali w szachy, w foot-ball, tenni- 
sa, spacerowali:tam i nazad wzdłuż baraków. 
Poza temi „zajęciami“ pozostawało im 'ednak 
tyle swabodnego czasu, z którym nie wiedzieli, 
co zrobić, że rzeczywiście nie dziwna, że wielu 
z nich zwłaszcza młodszych, przestaro się zgoła 
roznijać i głupiało, starsi zaś zapadali w stan 
apatycznej drzymki i osobliwej dbałości o swo- 
je paznokcie, włosy, brodv, o saój codzienny 
stolec į apetyt... Prowadziliy się po barakach 
długie 1 namiętne spory polityczne i społeczne, 
zawiązywały się różne głupie intrygi towsrzy” 
skie, które kończyły się często gwalitownemi sce 
nami, krzykiem, ordynarnem wymyślaniem lub 
nawet mordobiciem i — „sprawami honoro- 
wemi“... Wśród młodszego oficerstwa po obo- 
zach należeli do rzadkich wyjątków tacy, co nie 
kryli w swoich ubogich kuferkach po kilka, a 
to i po kilkanaście protokołów, spisanych z ta- 
kich właśnie „spraw honorowych“, które miały 
być ostatecznie rozstrzygane po powrocie z nje- 
wci... 
(Ciag dalszy nastąpi). 


(PAT) Warszawa, 20 listopada. 

„Kuryer Warszawski“ donosi: W związku z 
wniesionem przez ministra skarbu p. Władysława 
Grabskiego na ręce prezesa ministrów podaniem 
o dymisyę odbędzie się w poniedzisłek posiedze- 
nie Rady ministrów. Już dzisiaj przewidywauem 
jest, że inne kłuby sejmowe, reprezentowane w 
gabinecie, bedą się musialy zastanowić nad sto- 
sunkiem swoim do przedsławicieli ministeryal- 
nych. We wtorek mają się rozpocząć rokowania 
w klubach. Na ogół zarysowuje się tendencya, 
aby nie dopuścić Ga przesiienia gabinetoweju. 
W sprawie ewentualnych kandydatów do obję- 
cia teki finansów po minisirze skarbu wymie- 
niani są pp. Aleksander Drucki Lubecki i dn Ste- 
czkowski 

(PAT). Warszawa, 20 listopada. 

„Przegląd Wieczorny* donosi: Dymisya mi- 
nistra Grabskiego jest w dniu dzis.ejszym osią 
syluacyi wewnętrznej. Nawet w razie, jeżeli ta 


-NAPRZÓD* 


)ymisya ministra skarbu 
Grabskiego 


dymisya nie pociągnie za sobą upadku calego 
gabinetu, czego stanowczo należy unika *, sprawa 
wynalezienia zasiępcy może pociągnąć za sobą 
pewne konsskwtńcye polityczna, A także i pod 
wzgiędem fachowym wynalezienie ministra skar- 
bu nie jest zadaniem łatwem. 
(PAT). Warszawa, 20 listopada. 

Prezydynm Rady ministrów komunikuje: Mi- 
nister skarbu Władysław Grabski był w sobotę 
na dłuższej konferencyi u prezydenta ministrów 
Witosa, w której uczestniczył wiceprezydent mi- 
nistrów Daszyński. Grabski oświauczyłt, że prae 
gnie przedstawić swój plan finansowo gospadar- 
czy na najblizszem posiedzeniu. Rady ministrów, 
na co prezydent ministrów Witos i wiceprezy= 
dent ministrów Daszyński wyrazili swą zgodę. 

(„Wycołany* minister skarbu będzie przedkia- 
dał swój pian finansowy. Pytanie, jak długo 
p. Grabski będzie się wzbraniał wyciągnąć kon- 
sekwencyp ze swej pociesznej sytuacyi). 


Rokowania pokojowe w Rydze 


Wyjazd posiów sejmowych 


(PAT). Warszawa, 20 listopada. 
„Kuryer Warszawski* donosi: Wczoraj pre- 
zydent ministrów Witos odbył konferencyę 
z przedsławicielami klubów sejmowych, w kwe- 
styi, którzy posłowie mają wyjechać na roko- 


piebiscyt na 


(PAT) Warszawa, 20 listopada. 
Jak komunikuje „Echo de Pams*, rada am- 
pasadorów obradowału 18 bm. nad sprawą ple- 
biscytu na Górnym Śląsku, dyskutując szczególnie 


wania poxojowe do Rygi. Skład pokojowej de- 
legacyi na razie pozostał niezmieniony, Wyjadą 
więc posłowie Grabski, Mieszkowski, Kiermk, 
Waszkiewicz, Wichiiński i tow. Baclicki, 


Górnym Sląsku 


nad sprawą warunków, uprawniających do gło- 
sowania. Ostatecznej decyzyi w tej sprawie nie 
powzięto. Ambasadorowie zadecydowali, że mu- 
szą zwrócić się do opinii swoich rządów. 


Pr 
Sprawy Gdańska 
Nowy komisarz Ligi narodów 

„ónewa. (PAT) Tymczasowy wysoki komisarz 
Ligi narodów dla wolnego miasta Gdańska sir Re- 
ginald Tower, jak wiadomo, przy obejmowaniu 
swojego słanowiską wyraził opinię, że z chwilą 
ukonstyłuowania się wolnego miasta Gdańska bę- 
dzie uważał swoją misyę za skończoną. Zgodnie 
z tem ruda ambasadorów pizystąpi obecnie G0 2a- 
mianowania nastęgcy. 

Przybycie misyl Japońskiej 

Warszawa. (PAT) Około 25 bm, spodziewane 
jest przybycie do Gdsńska japońskiej delegacyi. 
Władze polskie poczyniły już przygotowania do 
przyjęcia delegacyi i zabezpieczenia dla niej udo- 
godnień dia zwiedzenia miasta, okolicy i wybrze- 
ża poiskiego na Pomorzu. 

Gdańsk pod militarną ochroną Polski 

Genewa. (PAT), Rada Ligi narodów obrado- 
wała na nadzwyczajnem posiedzeniu nad kwe- 
styą Gdańska. Rada Ligi narodów upoważniła 
komisyę wo;skową, aby wypracowała szczegóły 
militaraej Gurony Gdanska pizez PHolsaę, która lo 
sprawa jest do tej pory tyiko zasadniczo ure- 
gulowana. W tym celu komisya wojskowa Ligi 
narodów zbierze się w Genewie dnia 24 bm. 

Wyjazd wojsk enteniy 


Gdańsk. (PAT). Opuszczenie Gdańska przez 
wojska angielscie nastąpi dnia 26 lub 27 listo» 
pada. W Gdańsku pozostanie lylko komenda 
uzupełniająca, przydzielona do koaiicyjnego ko- 
misaryatu, ziożona z kilku oficerów. 

Gaansk, (PAT). „Danziger Neueste Nachrich- 
ten* donoszą z Genewy pod datą dzisiejszą: 
W kolaca Ligi narodów siychać, że komisarzem 
Ligi narodów w Gdańsku mianowany zostanie 
Ferrer, który pochodzi z niemieckiej rodziny 
szwajcarskiej. 


Anglia podejmuje stosunki 
handlowe z fiosyą 


Londyn. (PAT). W związku z wczorajszem o- 
świadczeniem Lloyda Georsea w Izbie gmin 
w sprawie 1owoopracowanego przez rząd projektu 
wznowienia stosunków bandlowych z Rosyą so- 
wiecką, który to projekt już w dniach najbliż- 


szych ma być przekazany rządowi sowieckiemu 
„Daiły lierald* daje wyraz swojemu zadowołe= 
niu z takiego obrolu sprawy. Natomiast inne 
dzienniki wypowiadają na ten temat ióżne o- 
bawy i zastrzeżenia. Uznanie przez Rosyę so- 
wieczą długów państwowych Rosyi carskiej u- 
ważane jest powszechnie za warunek zasadniczy, 

Londyn. (PAT). „Times“ donosi, że projekt u- 
mowy handiowej między Rosyą a Anglią nie 
będzie podpisany przed upływem 8 dni. Projekt 
będzie przedłożony przed wręczeniem go Kra- 
siuowi delegacyi bandlowej włoskiej, a może 
także bełgijskiej. W kołach angielskich słychać, 
że Krasin godzi się na uznanie diugów rosyj- 
skich, atoli odnośue postanowienia będą przed- 
miotem osobnego układu. Wiele dzienników an- 
gieiskich protestuje przeciw projektowi umowy. 
„Morning Post* nazywa go haniebnym. „Day 
"elegrapn* psze, żu nie jest ani mądrem, ani 
spruwieuliwem zawarce umowy, która prze- 
diuża tyranię bolszewicką w zamian za iiuzo- 
ryczne korzyści. j 


Ameryka wobec Rosyl 


Waszyngton. (PAT). Członkowie departamentu 
slanu oświadcza;ą, że ex.ose Lloyda Georgea, 
złożone w paciamencie, nie wpłyme prawdopo- 
dobnie na zmianę stanowiska rządu amerykań- 
skiego do Rosyi. Rząd amerykański jest zdania, 
że bolszewizm zagroził irwalości ustroju świa- 
towego, a samą Rosyę wciągnięto mimo jej woli 
w jarzmo bolszewizmu, 


Bolszewicy o swych walkach 


Moskwa. (PAT) W okolicy Mozyrza i Rzeczycy 
trwają walki dla nas korzystue. Źdobyliśmy -sta- 
cyę Słobaczna. Nasza kawalerya wkroczyła ao Pro- 
Skurowaś. W  wałkach o masto został pierwszy 
ksuwaski pułk konnicy nieprzyjacielskiej zniszczo- 
ny. Na Krymie przy obsadzaniu Kerczu wzięto 
13 tysięcy jeńców, Zdobycz wynosi przeszły 6 ty- 
sięcy koni, 10 automobiiów pancernych, 28 opan- 
cerzonych samolotów. 


Pomoc dla niedobiików Wrangla 

Paryż. (PAT). Na konferencyi w ministerstwie 
spraw zagrznicznych, w kiórej wziął udział mi- 
n ster marynarki, rozważano sposób zaojpatrze- 
nia w żywność Y0 tysięcy ewakuvwanych z Kry- 
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mu Rosyan, jak również sposób rozmieszczenia 
ich w Bu garyi, Grecyi i Serbii. 

Lyon. (FAT. Radio). Do Konstantyncpola przy- 
było pięć tysięcy uchodźców z Krymu. Z po- 
wodu braku miejsca musieli pozostać na okrę- 
cie. Prawdopodobnie będą umieszczeni na wy- 
spie Lemnos. Ogólna liczba uchodźców z Krymu 
ma wynosić 103 tysięcy, Większość z nich ma 
być wysiana do Algieru. 

Praga. (PAT). „Narodni Listy“ zamieszczają 
depeszę z Moskwy, że, jak podaje „Prawda“, 
rząd sowiecki oyiosił Krym niezuwisią federa- 
cyjną republiką sowiecką. 

konstantynapol. (PAT). Dotychczas przybyło tu 
z Krymu 108.600 uchodźców. Przybyły również 
misye francuskie, wojskowa i cywilua na okię- 
cie „Waluecz Rousseau“, 


Po rozruchach w Gzechach 


Berna. (PAT). Na zarządzenie wiadz zwrócono 
Niemcom „Dom niemiecki“, który był obsadzony 
przez Czechów, Natomiast ze względu na sy- 
tuacyę zarządzono zamknięcie niemieckiej tech- 
niki. ? 

Praga. (PAT). Dzienniki donoszą, że wczoraj 
późnym wieczorem nadeszły do Pragi wiado- 
mości o wieikich wykroczeniach Niemców prze- 
ciw Czechom w Litomierzycach. Wedie pogłosek 
Niemcy mieli tam zdemolować „Ceską Besedę*, 

Praga. (PAT). Niemieccy seuatorowie zwrócili 
się do prezydenta ministrów o zutenlyczne spra- 
wozdanie z wydarzeń w Pradze i o oświadcze* 
nie się, eo rzid zamierza uczynić, aby w przy» 
szłości uniknąć takich wyuarzeń. Prezydent mie 
nistrów odpowiecział, że rząd posiada dosyć 
siły, by przeszkodzić powtórzeniu się rozruchów. 
Zapewnił także, że wszystkie niemieckie skons 
fiskowane objekty z wyjątkiem niemieckiego 
teatru będą zwrócone. 


a 

Nowy rząd Austryi 
Wiedoń. (PAT). Przesilenie gabinetowe w Wie- 
dniu zakończyło się. Kanclerzem związkowym 
i min sirem spraw zagran.cznych został wybrany 
profesor ur May., ministrem skarbu szet sescyi 
dr Grimm, ministrem handlu sekretarz stanu 
Heini, ministrem spraw wewnętrznych i woj-ko- 
wości Glans. Dzienniki stwieruzaą, że gabinet 
ma charakter wyłącznie chrześcijańsko - spole- 

czny. 


Następstwa upadku 


Venizelosa 


Paryż. (PAT). Londyński korespondent „Jour- 
nala* podaje oświadczenie pewnej wybitnej oso- 
bistości z pośwód angielskich koł otficyalnych, 
według zdania której w razie olenzywy ze stro- 
ny bu'yaryi i Turcyi przeciw tery tocyom nowo- 
auektowanym przez Grecyę, Angla odmówi swo- 
jej interwencyi. Ta sama osobistość wyraziła 
przewidywanie, że Grecya wkiótce zostanie okro- 
jona do granic z 1914 roru, 

Rzym. (PAT). Weuług doniesienia z Aten opu- 
ścił Venizelos Ateny na pokladzie greckiego 
torpedowca, aby się udać do Francyi. 

Paryż, (PAT) Odbywają się tu rokowania 
między ambasadorem angielskim a rządem fran- 
euskim w sprawie greckiej i w sp.uwie prze- 
szkodzenia ewentualnemu powrotowi na tron 
byłego króla. 


NADESŁANE 


Do wiadomości publicznej! 

Wobec artykułu jaki pojawił się w „Wolnym Słowie* 
pod tytułem „K.gle p. Ktyjaka” podpisane przełożeństwo 
stowarzyszenia przeniysłowego fotopralów na Zachodnią 
Gaiityę, uważa podac du pubiieznej wiadomości, iż nie- 
rzeteime postępowanie p. Franciszka Kryjaka, polegające 
na tem iż um esch w swych oknach wystawowycn foto- 
gralie obce p.chodzące z Wieduta me dicuje z naszym 
zawodem i takowe potępia. JAN MALISZ przełożony. 


konsam robotniczy „Poale-śyoy” w Kragowie 


zawiadamia swoich członków, że przedpłacony cu- 

kier wydawać się będzie od poniedziałku dnia 22 

listopada. Należy przynieść kartę chlebową oraz 
wydaną asygnatę, 
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Kongres austryackiej socyalnej demokracyi 


Po szeregu burzliwych kongresów, w atmo- 
sferze guariownej walki o sprawę Międzynaro- 
dówki, walki, w której walczący zdają się za- 
pominać, że jest bratobójcza, gdy rozproszkowa- 
nie się obozu socyalistycznego zdaje się być pro- 
cescu nieunikn.onym, sprawozdanie z ostatnie- 
go kongresu socyalistów austryackich przynosi 
nam uczucie ulgi. Wysoki poziom dyskusyi i je- 
dnomyslność w najważniejszych kwestyach Ce- 
chują go od początku do końca, Miał on do roz- 
sirzygnięcia 4 sprawy: sprawę udziału w rzą- 
dzie i stanowiska frakcyi socyalistycznej w par- 
lamevcie, sprawę stosunku do Międzynarodów- 
ki, sprawę vaktyki w radach robotniczych j Wre- 
szcie wydac wyrok nad oskarżonymi o zlama- 
nie dyscypliny partyjnej i usiłowanie tworze- 
nia w partyi komórek komunistycznych towa- 
rzyszami Freyem i Rothem, F 

Wszyscy bez wyjątku mówcy byli przeciwni 
wstępowaniu w obecnych warunkach do rządu, 
mielu wyrażało wątpliwości czy należało wcho- 
dzić doń przed dwoma laty Maurer oświadczył, 
że sprawa rządu koalicyjnego nie jest taktycz- 
mą lecz zasadniczą i domagad się oznaczenia tak 
tyki na wypadek gdyby rząd chrześcijańsko= 
socyalny nie był w stanie się utrzymać, podo- 
pnież Witternigg i Falle. Bauer odpowiedział 
na to, że takie określenie jest niemożliwe. Tak- 
tyka partyi w tym momencie będzie musiała 
zależeć od ogólnej sytuacyi w całej Europie. 
Uchwalono jednomyślnie rezolucyę przedsta- 
wianą przez Bauera, która stwierdza, że 
rząd koalicyjny był w chwili powstawania rer 
publiki austryackiej konieczny, teraz jednakże 
zbędny. Partya socyalistyczna wycofuje się Z 
rzędu i zajmuje stano isko opozycyjne, dążąc 
do polączenia Austryi z Niemcami, nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Rosyą sowiecką 
i utrzymania w calej rozciągłości prawa azylu 
dla zbiegów politycznych w zakresie polityki 
zagranicznej, zaś do demokratyzacyi i zeświece 
czenia administracyi państwowej i szkoły, wpro 
wadzenia jaknajszerszej ochrony pracy i uspo? 
łeczniania przemysiu w zakresie polityki we- 
wnętrznej, «7 

W dyskusyi tej poruszano też wiele spraw 
pobocznych między innemi kwestvę mieszka- 
niową, która przedstawia się w Austryi nie wie- 
le lepiej niż w Polsce. Uderzał zwlaszcza Silny 
ton antykierykalny. Powszechnie zadano usu- 
nięcia księdza ze szkoły i odchrania dnchowień: 
stwu prowadzenia aktów stanu cywilnego, od 
zywały się nawet głosy żądające any partya 
oryanizowała związki wolnomyślicielskie: i 
wzywała towarzyszy do występowania z kościo- 
ta, Żądano także wywłaszczenia dóbr kościel- 
aych. 

-A Bauer zaznaczając, że zeświecczenie 
szkoły i administracyi zawiera się w żądaniu 
pddzielenia kościoia od państwa przeciwstawił 
się stanowczo tendencyi wypowiadania kościo- 
oni jako takiemu wojny. Jest ona sprzeczną Z 
wadycyą i zasadami partyi. Każden członek 
partyi może jeśli chce wystąpić z kościoła i za- 
cładać związki wolnomyśl.ciełskie ale partya 
nusi stać silnie na stanowisku, że to jest spra- 
wa prynatna i nie może się z tem identylixo- 
wać, Dobra kościelne zaslugują na wywłaszcze- 
nie w tymsamym stopniu co wielka własność 
wogóle, ale ta sprawa. jest sprawą agrarną i nie 
na z walką z klerykalizmem nie wspólnego. 

Kulminacyjnym punktem kongresu był refe- 
rat Fryderyka Adlera omawiający stosunek 
partyi do Międzynarodówki i rad robotniczych. 
Mówca zaznaczył, że konflikty wśród proleta- 
ryatu w ostatnich 2 latach nie były konfiikta- 
mi o zasady lecz o środki. W czasie wojny uka- 
zał się swoisty ciasny reformiza g.oszący, że 
rewolucya jest wogóle niemożliwością, że ustrój 
kapitalistyczny przejdzie pomału w socyalisty- 
tzny. Fakta położyły mu koniec ate zrodził się 
tiasny rewolucyonizm głoszący, że nic się nie 
może korzystnego dla socyalizmu dokonać jak 
tylko w drodze rewolucyi. Marksiści stali zawsze 
na stanomisku, że stozunki są zbyt różne w ró- 
inych krajach, by można było zastosować jedną, 
wszędzie metodę, To też wszystkie spory o de- 
mokracyę i dyktaturę s} zasadniczo jałowe. 
Trzeba odróżnić marksowski komunizm od bol- 
szenizmu. Wszyscy jesteśmy komunistami ale 
lie wszyscy bolszenikami, Bolszew:cy wszyst- 
tich krajów postawili wszystko na kartę reao- 
mcyi rosyjskiej i starają się jej slużyć bez 
Kzględu na stosunki we własnym kraju. My 
łądzimy, że tą drogą można odwlec zwycięstwu 


rewolucyi światowej, które może nastąpić do- 
piero, gdy rewolucya wybuchnie w krajach 
wielkoprzemysłowych a przedewszystkiem w 
Anglii, Bolszewicy tak samo jak kiedyś naro- 
dnicy uważają Rosyan za narćd wybrany rewo- 
lucyi społecznej i tu przypomnieć trzeba rzuco- 
ne narodnikom słowa Engelsa: „Epoka wybra- 
nych narodów minęła na zawsze", Mómią oni, 
że ja (mówca) nie byłem nigdy rewolucyonistą. 
Jeśli być rewolucyonistą znaczy być szaleńcem 
jest to prawda, U nas nie brak nikomu rewolu- 
cyjnych uczuć ale wielu brak rewolucyjnego 
rozsądku, Te to różnice spowodowały rozlam w 
obozie socyalistycznym. Musimy uczynić wszyst 
ko, aby uniknąć losu niezależnych. Uznajemy 
bezwzględnie wolność słowa wewnątrz partyi. 
Opozycya, która jest samokrytycyzmem partyi 
bywa nieraz bardzo pożyteczna, ale akcya par- 
tyjna musi zostać jednolita. Jedność partyj zo- 
stała uratowana, oddzielili się tylko komuniści 
liczący w Wiedniu 3 procent proletaryatu poza 
Wiedniem 2 procent, Aby mieć instytucyę ogól- 
ną robotniczą, obejmującą i ten szczupły odłam 
stworzono rady robotnicze, które określaliśmy 
niejednokrotnie jako parlament robotniczy od- 
bijający stosunek sił wśród proletaryatu, To- 
warzysze nasi muszą też w nich tworzyć podo- 
bnie jak w parlamencie solidarne frakcye go- 
cyaldemokratyczne, 

Stoimy wobec ruiny Międzymarodówki, Trze- 
ba ją odbudować ale to nie daje się uczynić w 
ramach ani II ej martwej ani Ill-ej dyktator- 
sko centralistycznej. Trzeba stworzyć nową 
Międzynarodówkę nie mającą na sumieniu ani 
fałszywej polityki -ej międzynarodówki w 
czasie wojny, ańi fatszywej polityki Iil-ej mię- 
dzynarodówki po wojnie. Do tego samego dążą 
niezaieżni niemieccy, szwajcarska partya so- 
cyalistyczna, angielska Niczależna Partya Pra- 
cy. jądro partyi francuskiej z Longuetem na 
czele, które to partye mają odbyć w grudniu 
konferencyę w sprawie odbudowy Międzynaro»= 
dówki. Nowa Międzynarodówka nie może być 
Międzynarodówką złudzeń, 

Mówca zgłosił rbzolucyę głoszącą wvstapice 
nie partyi austrymckiej z II-ej międzynarsdów- 
ki i życzenie aby projekłowaną  konfer'ncya 
międzynarodowa odbyła się w Wiedniu. Rezo- 
lucya ta została jednomyślułe przyjęta, 

Trochę czasu zajęło kongresowi rozpatrzenie 
sprawy tak ananych wspólnot robotniczych two 
rzonych wewnątrz partyi przez dr. Freya i Ro» 
thego jak podejrzywał na podstawie poważnych 
poszlak Adler jako komórki komunistyczne 
mające doprowadzić partyę austryacką do losu 
niezależnych. Że były one bardzo słabe dowo- 
dzi fakt, że żadnemu z wymienionych przyw ód- 
ców nie udało się uzyskać mandatu na kon- 
gres, na którym znalazł się tylko Jeden ich zwo- 
lennik, przez którego postawiony wniosek pro- 
gramowy upadł też wszystkiemi głosami przoe 
ciw jednemu, Jednakże wydanie przez Freya o- 
dezwy do wyborców wzywającej do głosowania 
na kandydałów komunistycznych postawiło na 
porządku dziennym sprawę ich wykluczenia. 
Przebieg tej sprawy cechuje powaga i brak za- 
ciekłości. Obu oskarżonych dopuszczono do 
przemawiania w swej obronie przed kongresem 
lubo nie byli delegatami i wysłuchano ich jak 
najspokojniej. Wyypierali się oni złej woli w 
dziaianiu, lecz kongres postanowił mimo to wy- 
kluczenie zarówno ich obu jak tych członków 
wspólnot robotniczych, którzy z nich nie wystą- 
pią. do 14 listopada, 

Odpowiadając na zarzut stawiany przez 
Freya i Rothego redakcyi „Arbeiter-Zeiiung" ja- 
koby ta niedość energicznie broniła bolszewi- 
ków oświadczył Austerlitz rzucając m.mowoli 
charakterystyczne Światło na stopień, do które- 
go hypnoza bolszewicka podziałała na umysły 
zualczanych zawzięcie przez Moskwę „socyal- 
patryotów', „Arbeiler-Zeitung* brała stronę 
bolszewików w ich wojnie z Polskę. tak gorliwie 
że aż zapomniala, że i w Polsce mieszkają ro- 
koiuicy | dobrzy towarzysze, Musieliśmy się tyl- 
ko bronić, gdy Rosyanie zupełnie wyraźnie wy- 
razili chęć rozbicia partyi socyalistycznych w 
calej Europie i utożsamienia słowa socyal:sta 
ze słowem żółty“, W dalszym ciągu odpowinda- 
jąc na zarzuty umieszczania artykulów o nędzy 
w Rosyi oświadczył, że zmusila go do tego nie- 
sum enna agitacya koinunistów, którzy aby 
prezkonać roLolników, że natychmisatowe o- 
głoszen e dyktatury projetaryatu i zwiąrana Z 
niem bioksda za strony koalicyi nie pocięynę- 


loby za sobą wygłodzenia Austryi; głosili cuda 
o okiitoici w Rosyi į upewniali, że może ona za: . 
opatrzyć Austryy w żywność podiostatkiem 
(nasi komunisci nie ośruielili się już uciec da 
takiej metody agitacyjnej; może tylko dlatego 
że za blizko). 

Partya austryacka jest prawie jedyną z za- 
chodnio europcjskich, która zdoła!a utrzymać 
swą dawną spoistość wewnętrzną. Oby ten po- 
cieszający kongres stał się punktem wyjścia 
dla odbudowy Międzynarodówki, W, J. G. 


Stowarzyszenia Í zgromadzenia 


Baczność dczorcy domowi, rob. dzienni i służba 
domowa. W niedzielę 21 listopada odbędzie się 
zgromadzenie o godz. 2-iej popol w sali przy uł. 
Duuajewskiego 5, lil, p. O liczny udział uprasza 

Zarząd. 

Baczność robStnicy drzewni w Krakowie, 
Walne zgromadzenie robotników wszystkich 
fabryk j warsztalów wojskowych odbędzie się 
we wtorek 23 listopada o godz. 6 wieczór. Na 
porządku dziennym sprawa spółki wytwórczej 
„Jedność“, oraz rewizyą umowy i sprawy orgam 
nizacyjne. Roman Popławski. 

Wielka zabawa robotników stolarskich w Kra- 
kowie odbędzie się w sobotę 27 listopada w du- 
żej sali Związku Stow. rob, Dunajewskiego 5 
o godz. 8 wieczór. — Wstęp za zaproszeniami, 
które nabywać można u dyżurnego organizacyj 
drzewnych codziennie od godz. 6 do 8 wieczór, 

Związek stow. robotniczych w Krakowia komu: 
nikuje wszystkim organizacyom, że prezydyum 
związku urzęduje codziennie od 6—8 wieczót 
w sprawach Związku. Kasyer Związku tow. Mar 
szałek Tomasz w środy od 6—8 wieczór i w nies 
dzielę od 10—1 poput. B. Jaroszawski, 

Walne zgromadzenie pracowników kolejowych 
członków miejscowego Koła ZZK w Tarnowia ode 
będzie się w niedzielę 21 bm.)o godz. 10 rana 
w sali Sokoła Ił. Na porządku dziennym: 1) spra. 
wozuanie z działalności zarządu Koła; 2) Rezygna- 
cya dotychczasowego zarządu; 3) Wybór nowego 
ZŁurządu; 4) Wnioski i interpelacye. Za zarząd Kola 
miejscowego w Tarnowie Kazimierz Ryba, sekre. 
tarz. Lachecki Jukób, prezes. i 


REPERTUAI 


Teatr Im. Jul, Słowacktegu, 


Niedziela popol.: „Pan poseł" Fijałkowskiego; 
wieczorem: „Wielki cziowiek" Fredry, 
Teatr „Bagatela“, i 
Niedziela; Popołudniu „Zakochanj* — własm 
rem „Ałorainość pani Dulskiej" 
Poniedziałek: „Tajfun“ 5 
Wtorek: „Samson i Dalila" 
Środa: „Klaudyusz”, 
Czwartek; „Dobrze skrojony frak"; 
Piątek: „Samson i Dalila", i 
Teatr powszechny, A 
Niedziela popoł.: „Dzierzawcą z  Olestowa*; 
wieczorem: „Życie paryskie”, ,.. u 
Poniedziałek: „Bal w operze". 45 
Wtorek: „Za dawnych dobevch czasów” 
Środa: „Bal w operze", 
Czwartek: „Krzyżacy, 
Piątek; „Bal w operze“, 
Sobota: „Krakowiacy i gorule-, p 
Niedziela popol.: „Księżniczka czanaasza”; = 
wieczorem: „„Krzyżacy”, 
Operetka w Nowościach, 
Niedziela popoi.: „Dama w gronostajach”. 
Niedziela wieęcz.: „Fiylarne żonki“. 1 
Poniedziałek: „Tam, gdzie skowronek śpiewa". 
Wtorek: „Figlarne żonki". 
Środa: „Prymas cyganów" (premiera), 


Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducm 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Niedziela: J. Flach: „Estetyka i psychologia 

stroju kobiecego". 

Poniedziałek: J= Flach: „Śladem wielkich tra- 
gedyi“, cz. I: Elektra i Orestes. | 
Gdczyty w Muzeum grzemysiowem im. dra 

Baranieckiego: ~” ] 

Poniedz, 22 bm.: Inż. Andrzej Maciejowski: 
O budowie okrętów. - 

Koliegium wykładów naukowvek (Rynek główny 

Linia A-B L IM 

Poniedzialek: dyr. Muzeum nar. Dr Feliks Ko- 
pera: Gotycka rzeżba i malarstwo (z ilustra- 
cyą zabytków Krakowa), ' 


ç 


ROZMAITOŚCI 


SKANDAL W TEATRZE BERLIŃSKIM 


Pierwsze  przedstawierie sztuki Jerzego 
: Kaisera p. t: „Europa“ na scenie teatru „Gios- 
ses Schauspielhaus“ w Berlinie zakończyło się 
gwałtownym skandalem. Demonstracye w tea- 
„trze, którym towarzyszyły sykanie i gwizdanie, 
nie są obecnie rzadkością w Berlinie — jak 
stwierdza prasa miejscowa. W danym wypad-. 
'ku jednak publiczność, podzielona na zwolenni- 
ków i przeciwnikuw autora — demonstrowała 
nietylko z powodu samej sztuki ile jej autora. 
Kaiser bowiem siedzi w więzieniu śledczem, 0- 
skarżony o przywłaszczenie sobie całego szere- 
gu prezdmiotów z willi przyjaciół, w której mie- 
szkał i którą powierzono jego opiece. Zabrane 
przez Kaisera rzeczy mają wartość setek ty- 
sięcy. 

Sykanie, gwizdanie i wrzaski rozpoczęły się 
po pierwszym obrazię sztuki: z każdym obra- 
zem dalszym wrzawa się wzmagala, gdy zwo- 
lennicy autora zaczynali jklaskać, 
| Korzystając z krótkiej przerwy we wrzawie, 
reżyser wywaził ze sceny podziękowanie tej czę- 
ści publiczności, która sztukę przyjęła przy- 
chylnie i dowiodła, że mimo wszystko, sprzyja 
mu w'dalszym ciągu. 
| Po tych słowach wrzawa rozpoczęła się nano- 
wo, zwolennicy wrzeszczeli, że Kaiser musi być 
uwolniony, przeciwnicy krzyczeli, że głosują 
również za jego uwolnieniem, sztuka bowiem 
wykazała jego niepoczytalność umysłową. W 
końcu doszło do bójki na pięści i osobistych, or- 
dynarnych obelg, 

Treścią sztuki jest legenda o uprowadzeniu 
Europy przez Jowisza, bardzo nieudolnie na 
„sztukę z tańcami w pięciu aktach", gloryfikn- 
jaca militaryzm, przerobiona. 

—000— 
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Rzeczoznawica dla spraw aeronautyki w „Ti- 
mesie" pisze: Od dłuższego czasu toczyły się 
układy między angielskimi i niemieckimi fą- 
brykami aeroplanów, które „jednak nie dopro- 


„WAWEL” 


TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 
I TRANSPORTOWE 


SPOŁKA Z OGR. OD OW. 
EENE PESEL E 


Liolnych eiekiromonierów | 


przyjmie na dobrych wa- 
runkach 


Biuro E!ckirotechniczne ! 
Kraków, Długa 3. 


(IELADNIKÓW KRASICA | 


do robót wojskowych, ma-i 
szynowych i ręcznych przyj- | 
mie zaraz Pracownią krawie- ż 
ska A. Rottersmanna, Krakow, | 
> Rite 29. 


. 
Znowu tu jestem! 
Chętnie noszony przes pa- 
we i panów Cbcaa gumowy 
| BERSOA” piedostiyntony 
w przyleganiu, elegancyt i wy- 
wzymałości, dawno uznanej 
przedwojewue| jakości. 
Przez uoszenmie obcasów gu- 
muwyck „Bersou“ oszczęda!- 
| cie wiele obuwia, a chóu 
sprawi wami przyjemność. F 
Nie dsjcie się nakłonić do @ 
© itutych, żądajcie i kupujcie 
ley obcasy gumowe „Ber: 
eon“ 


Chłoaca ih dziewczyny 
do posług biurowych poszu- 
kuje się. Zgłoszenia osobiste 
w biurze ogłoszeń Feliksa 


Stattera, "Grodzka 13. 


Monter 


zdolny wodociągowy i gazo- 

wy znajdzie stałe zajęcie u 

fumy Lasko, Kraków, Miko- 
łajska 5. 


OBUWIE! 

40 nadycia we wszystkich apta- | kto zamierza nabyć elegan- 

kach, gą w periameryzch | ckie, trwałe i luksusowe bu- 
it p. 

Generalna znsiępstwo na Polską: 

LESERAIEWICZ i SSA 

Kraków, plac Szczepański | 2. firmy 


Zdoinych, uczciwych, | | (GIZELA BRE IND) 


niech wstąpi zaraz, póki zapas 


Wiedeń 


MI. Marxergasse 30 


Warszawa 
Żórawia 38 


MAPRZÓM 


wadziły do rezultatu, Teraz jednak sfinansowa 
nie linii powietrznej Europa-—Ameryka jest za- 


pewnione, a pierwszy z dwóch specyalnie zbu-" 


dowanych „Zepelinów"* będzie w przyszłym ro- 
ku gotów do lotu do Nowego Yorku, Będzie to 
powietrzny okręt handlowy, którego wielkość 
datąd jest nieznaną, ale prezydent towarzystwa 
„Zeppelinów* podał, że okręt będzie o pojem- 
ności 560 osób. Niewyjaśnioną jest dotąd kwe- 
stya hali na pomieszczcnie okrętu, ale w Ame- 
ryce znajduje się hala na pornuieszczenie okrętu 
o pojemności 10 milionów stóp kubicznych. Ile 
będzie jazda kosztowała, jeszcze nie jest usta- 
lone. Tow, Zeppelinów sądzi, że na wielkich o- 
krętach i przy żywym ruchu cena nie będzie 
wyższą od ceny biletu I. klasy na okrętach. Po- 
dróż trwałaby o połowę krócej niż okrętem. — 
Wielki okręt powietrzny potrzeboma!'by na prze- 
bycie drogi z Europy do Nowego Yorku prze- 
ciętnie 48 godzin. 


HUMOR I SATYRA 


CO JEST SILNIEJSZE 
czy „historyczna tradycya", lub „wieczystei pra- 
wo“, czy „geograficzna konieczność“, albo też 
„potrzeba zaokrąglenią granic ze względów 
strategicznych", czy wreszcie „siła faktów" — 
o tem rozstrzygnie bez apelacyi.. „sąd historyi". 
A my, czekajmy! 


NIEPOROZUMIENIE 


Członek pułkowej orkiestry ziamał rękę i jest 
w szpitalu garnizonowym w leczeniu. Kuracya 
ma dobry przebieg, tak, że nasz muzyk rusza 
już ręką całkiems wobodnie. Podczas wizyty za- 
pytuje go lekarz pułkownik: 

— Cóż synu ręka już zagojona, jaja pe 
zagrać na bębnie? 

— Nie panie pułkowniku, M < ieni, 

Taka rozmowa powtórzyła się jeszcze kilka 
razy, aż wreszcie lekarz zniecierpliwiony woła: 

-— Do dyabła, przecież ręka już zupełnie wy- 
leczona, dlaczegoż jeszcze nie możesz bębnić? 
— Bo jestem trębaczem, panie pułkowniku. 


0 ZA es ae 


Adres dla depesz: 


„W aweltransport" 


Obcasy cumowe. 


Związek Robo'niczych Stowarzyszeń Snól- 


dzielczych w Warszawie 


ogłasza konkurs na stanowisko 


Sekretarza Związku. 


Zgłaszający się towarzysze winni posiadać 


ciki w szykowuych Iasonach, następujące kwalifikacye : 


1) Znajomość spóidzielczości, ruchu robołni- 


starczy, do znanej solidnej czego; 
7? 


2) Gruntowną znajomość biurowości ; 
3) Praktykę w ropotniczycn wzgiędnie spół- 


zdrowych dozorców | Krasów, Słarowiślna ©. | dzielczych insłytucyach gospodarczych. 


Uwaga. Zawiadamiem zara- 
żem Sżan. Panie, rellektu;ące 
na buciki w ciemno-kaw owym | 
kolorze, że tukowe Już nadc- 
Biy. 


i tylko z dobremi świadec- 

twami, poszukuje Krakowski 

Zakład Czuwania Kraków, 

Rynek 22. Zgłoszenia między 
3—4 po południu, 


Redaktor naczemy: Emi Haecker. 


| Nakładem Ludawei Spółki Wvydawniermi „Waarzód” w Krakowie. 


| (pokój nr. 15), 
| dziel i świąt. 


Podanie naieży składać do dnia 15 grudnia | 
11920 r. do Związku w Warszawie, Woiska 44, 
od goaz, 9—12 z wyjątkiem nie- 


EGEGECCTJIECJEZEGENE: 


ZER ECA 
Kraków Lwów 

św. Anny 4, Tel, 3426 Hetmańska 22 

Trzebinia Dziedzice 
Dwozee 


a e 


Na. 278 


Z ARMII 

Niedawno czytaliśmy w pismach, że w Waf 
szawie uległ wypadkowi 16-letni podporucznik 

Wnet wyczytamy notatkę: 

„Patrol przyprowadził podchorążego N., któ 
ry płacząc oświadczył, że zgubił się. Po otrzy? 
maniu czekoladki od Y. M. C. A. uspokoił się 
Na szczęście znalazł się oddział macierzyst! 
dziecięcia.'* 


PCLITYKA WALUTOWA NA WSI 


Rzecz dzieje się w Zakopanem. 

— Bójcie się Boga gazdo — wykrzykuje letnf 
cika — znowu ceny masła poszły w górę 
ostatniego jarmarku! 

— A dyj przecie cytołek w gazetak, ze i mar | 
ka posła teroz w góre, to jakozby masło ste 
niało? 

~ MARKA POLSKA I RABIN 


U sławnego rabina-cudotwórcy w Czort) 
zjawił się pewnej soboty nieznany chrz 
nin i wręczył mu za udzieloną radę bar 


tysiącmarkowy, 
— Rabinie — zawołał po wyjściu goście + 1 
żący — czyż wolno pobożnym żydom przy. ar 


wać w sobotę pieniądze? 

— Marką polska to także pieniądz? — odpo | 
wiedział spokojnje rabin. 

— Rabinie! W tej chwili 
banknot jest fałszywy! 

— Ja mu też udzieliłem fałszywej 
rzekł jeszcze spokojniej rabin, 


spostrzegłem, ġé 


p 


rady 


„Szczutck”. 


BADA 25. ZORB Add 


Potrzeba chiobców 
do roznoszenia „Nasorzodu” 


za staia pensyą 


Wiadomość w Administracyi „Naprzodu” 
Dunajewskiego 5. 


Specyalny dział: 
TRANSPORTY KOMPENZACYJNE 
WŁASNYMI POCIĄGAMI 


AB KD WWO K SO KLASY WA W RLA NE, GKOE | 


TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


na]przedniejszej jakości, wszędzie uv nabycia. 


Również zamówlenia na 


4 KARTY GO GRY przyjmuje 
& D. Losenzweig i Ska, Kraków, Krakowska 6. Tel. 2360, 


Reprazantacya Tow. Akc. gia fabryk kart do gry, wyro- 
bów paplerowych i pjzemysiu Paaran zaago 


YDIKOGEDGKOWED 


— m 


Thea RPA MIN 


D mas” IlBaczność!! TE 


To od bardzo dawna znane biuro okręto- 
we, rozpoczęło znowu swój ruch do polu- 
dniowej i północnej 


AMERYKI I KANADY 


Święci angielskimi okrętami ! Więc 

jeżeli ktoś sobie dobia, prędką i wygodną 

podróż życzy, ten niech się uda z pełneim 
zaufaniem pod adresem 


Główne biuro okrętowe 
i36 lange Nieuwstr. 3 


i ńsnitwerpbia (Belgien). 
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Redaktor odpowiedzia.ny: macyan Jastrzęaski. 


Czcionka ni Druxarai Ludowej w Kraxowie, Duaajawsziezo 6 (tel. Nr 1310). 


